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Memoriał Harmssena ujybielą Hitlera

Drugi »Mein Kampf«
niemieckiego nacjonalizmu

LONDYN. (PAP). Jak już donosiliśmy, komitet 
ekonomiczny Bizonii pod przewodnictwem Harms­
sena opublikował niedawno memoriał, zawierający 
propozycje i żądania niemieckie w związku z przy­
szłym traktatem pokojowym.

Memoriał ten ma charak­
ter oficjalny, gdyż został 
przygotowany z polecenia 
władz niemieckich w Bizonii.

Komentując powyższy me

moriał, tygodnik angielski 
„Economist“  podkreśla, iż 
może się on stać drugim 
„Mein Kampf“ nacjonalizmu 
niemieckiego.

Przed wyborami we Włoszech
Przywódcy partii przemawiają na wiecach

Rzym (PAP). W  szeregu miast 
włoskich odbyły się w dniach 13 
i 14 marca wiece przedwyborcze 
z udziałem przywódców wszyst­
kich partii.

Na w iecu F ron tu  D em okra tycz 
no-Ludowego w  T u ryn ie  przema 
w ia ł T og lia tti. Leader kom un i­
styczny przeprow adził porówna­
nie między partiami demokracji 
ludowćj, jak  Polska i inne pań­
stwa Europy wschodniej a W ło­
chami, w  których notuje się co­
raz poważniejszy zastój w  pro­
dukcji. T o g lia tt i oświadczył, że 
masy ludowe pow inny znaleźć 
się na czele rządu w łoskiego dla 
wprowadzenia p raw dziw e j de­
m okracji.

O m aw iając p lan M arshalla, 
mówca p rzypom n ia ł oświadcze­
nie senatora Tafta , k tó ry  p rzy ­
znał otwarcie , że plan ten jest na­
rzędziem amerykańskiej polityki 
impetrialistycznej. Togliatti za­
znaczył, że eksport włoski winien 
być w  pierw szym  rzędzie kiero­
wany dó tych kra jów , które m a­
ją zapotrzebowanie na produkcję  
przemysłową Włoch tj. do k ra jó w  
Europy wschód. Natom iast F ran ­
cja i A ng lia  nie ty lk o  nie potrze­
bują. tow arów  w łoskich , lecz sta­
ra ją  się jeczcze w ye lim inow ać 
W łochy, jako  konkurenta  na ry n ­
kach św iatowych.

Na w iecu F ron tu  Dem okra­
tyczne -  Ludowego w  M edio lan ie 
przem aw ia ł przywódca soc ja li­
stów  Nenni, k tó ry  pstro s k ry ty ­
kow a ł rząd de Gasperi‘ego, tw ić-r 
dząc, że sprowadza on w a lk i po­
lityczne na p la tfo rm ę  re lig ijn ą .

M ów iąc o po lityce  zagranicznej 
k ra ju , Nenn i poddał k ry tyce  trzy  
czynn ik i, od k tó rych  jest ona 
uzależniona, a to : 1) doktryna 
Trumana, 2) plan Marshalla i 3) 
propozycje Beyina. zmierzające 
do związania Włoch z blokiem 
zachodnim. N enn i podkreślił, że 
tego rodzaju polityka stanowi 
niebezpieczeństwo dla pokoju i 
dobrobytu kraju.

„Economist“ zaznacza, iż 
memoriał Harmssena wyka­
zuje, „całkowity b r a k  u 
Niemców poczucia odpowie­
dzialności za wojnę i za nie­
obliczalne, moralne i  mate­
rialne spustoszenia, jakie 
ona spowodowała“ .

„Memoriał ten — pisze ty ­
godnik angielski — nie ty l­
ko unika starannie wszel­
kich krytycznych uwag pod 
adresem Hitlera, ale, jak wy 
nika z jego treści, usiłuje na 
wet wybielić jego działal­
ność“ .

Cylując dalej ustęp z me­
moriału, który nawiązując 
do t raktatu wersalskiego, 
stwierdza, że traktat ten „zni 
szczył na przeciąg więcej, niż 
j e d n e j  generacji prawie 
wszystkie osiągnięcia pracy 
ludu niemieckiego — „Econo 
mist“ zaznacza, że Niemcy w

dals7:ym ciągu nie rozumieją, 
iż nastąpiło to na skutek 
prowadzonych przez nich 
wojen.“

Depesza marsz. Tito
Budapeszt (PAP). Z okaz ji, set­

ne j rocznicy re w o lu c ji w ęg ie r­
skie j marszałek Jugosław ii T ito  
przesła ł na ręce prem iera D in - 
nyesa dłuższą depeszę.

W im ien iu  narodów Jugosław ii 
i w łasnym  m arszałek T ito , złożył 
serdeczne życzenia osiągnięcia 

1 1 ja k  na jw iększych sukcesów w  
"  1 w ys iłkach  narodu węgierskiego 

nad odbudową k ra ju  i  ug run to ­
waniem  dem okracji ludow ej.

Pożar w „Skodzie“
Praga. (PAP) W fabryce samocho­

dów „Skoda“  w  miejscowości Mlada 
Bolesław wybuchł pożar, k tó ry  po­
wstał na skutek krótkiego spięcia 
w baterii jednego z samochodów. 
Pastwą pożaru padło k ilką  Samo­
chodów ... oraz część urządzeń fa ­
brycznych. Szkody wynoszą, setki 
tysięcy koron.

Btwarcie konferencji państw „marshallowskich"

Devin i Bidault za udziałem Niemiec
uj planie M a rsh a lla

Wielki Mufti 
prosi o pomoc

PARYŻ. (PAP). Według donie­
sień agencji France Presse z Ka- 
rachi, W ie lk i M u fti Jerozolimy 
zwrócił, śię do Pakistanu z prośbą 
o pomoc finansową dla Arabów w 
Palestynie.' Do Karaehi przybyło 
dwóch wysłanników Muftiego.

Paryż. (PAP) W dn iu  15 marca 
rozpoczęła się w  Paryżu kon fe ­
rencja  przedstaw ic ie li 16 k ra jó w  
m arshallow skich. Należy, p rzy­
pomnieć, że rząd b ry ty js k i i fran  
cuski w  końcu ubiegłego roku  
zam ierzały zwołać konferencję  
k ra jó w  m arshallow skich, lecz De 
pa rlam ent S tanu nie zaaprobo­
w a ł zam iarów  b ry ty js k o  -  fra n ­
cuskich. Dopiero obecnie, po od­
pow iedn im  przygotow aniu, De­
partam ent Stanu ud z ie lił swego 
zezwólćnia na odbycie konferen­
c ji, k tó ra  się rozpoczęła w  dn iu 
wczorajszym.

Po o tw a rc iu  kon fe ren c ji w y ­
g łos ił przem ówienie m in is te r Be-

vin , k tó ry  ogran iczył się do goło­
słownego optym izm u, zapowiada 
jąć „dóbre w y n ik i prac kon fe­
re n c ji“ .

M ówca podkreślił, że k ra je  
m arshallow skie będą terenem 
dzia łania specjalnego am erykań­
skiego urzędu adm in istracyjnego 
i apelował do uczestników kon ­
fe renc ji, aby ściśle z in s ty tu c ją  
tą współpracowali. Z w ró c ił on 
uwagę rów nież na to, że rządy 
k ra jó w  m arshallow skich będą 
m usia ły  w  swej działa lności l i ­
czyć się z zobowiązaniam i, w y ­
n ika jącym i z p lanu M arshalla.

M in is te r B ev in  podkreś lił z na­
ciskiem, że p lan M arsha lla  po w i-

Nowe linie lotnicze
dzięki układowi jugosłowiańsko - czechosłowackiemu

poprzez te ry to r ia  obu kra jów . 
M. in. zostanie uruchomiona l i ­
nia Praga — Rzym poprzez Ju­
gosławię oraz lihia Białogród — 
Amsterdam poprzez Czeehosło-

Bialogród (PAP) W  dniu 14 bm. 
jugosłowiański minister komuni­
kacji podpisał w Białogrodzie 
układ o komunikacji lotniczej 
między Jugosławią a Czechosło­
wacją.

U kład  ten przew iduje znaczne 
rozszerzenie kom un ikac ji lo tn i­
czej m iędzy obu państwam i oraz 
uruchom ienie n o w y c h  długo­
dystansowych l in i i  lo tn iczych

wację.
Ze strony Czechosłowacji układ 

został podpisany przez szefa lo t­
n ic tw a  cyw ilnego gen. Stano- 
yiskiego.

n ieh objąć N iem cy . Zachodnie. 
M ówca podał, że w  te j spraw ie 
zostanie przedstaw iona na obec­
nej: kon fe renc ji odpowiednia p ro­
pozycja.

M in is tć r B idaU lt w  przem owie 
n iu . swym  nie dodał n ic  nowego 
do oświadczenia, złóżonego przez 
m in is tra  Bevina. M iń . B id a u lt 
rów nież w ypow iedz ia ł się zą 
udzia łem  N iem iec w  plan ie  M a i-  
shalla.

Buckingham Palace
bez w ody i  o p a łu
Londyn. (PAP) Wskutek stra jku 

mechaników, zaangażowanych przez 
m inisterstwo pracy, pałac Bucking­
ham w  poniedziałek pozbawiony by ł 
wody, centralnego ogrzewania i 
w indy. Mechanicy zażądali pod­
w yżki płacy. Zastrajkówali również 
mechanicy w  Izbie Gmin i  Izbie 
Lordów oraz w  m inisterstw ie wojny.

Berlin. (PAP) Z E rfu rtu  donoszą, 
że miasto L sąsiednie wsie objęła 
epidemia tyfusu brzusznego. Do­
tychczas zanotowano 234 . wypadki, 
w  tym  4 śmiertelne. Wszystkie lo­
kale publiczne zamknięto, a szpitale 
są już przepełnione.

Cz. Da tka. Katow ice

G o rą c o  p ra g n ę li „A n sch lu ssu “
Eyly entuzjazm obecnego prezydenta i prymasa Austrii

Wiedeń (PAP) W  zw iązku z X  
rocznicą a iteks ji A u s tr ii dziennik 
„O csterrcehiache V olksstim m e“  
przytoczył szc-reg wypow iedzi 
w yb itnych  działaczy po litycznych

Polska podpisała
konwencję morską

Warszawa. (PAP) Z Genewy po­
w róc iła  polska delegacja, biorąca 
udzia ł w  pierwszej M iędzynarodo­
w e j K o n fe ren c ji Żeglugowej, zwo­
łane j przez Radę Społeczno-Go­
spodarczą ONZ. W w y n ik u  obrad 
Polska podpisała opracowaną w  
Genewie konw encję o m iędzypań­
stwow ej m orsk ie j o rgan izacji do­
radczej (I. M . C. O.).

Niwy przedstawiciel 
Czechosłowacji w ONZ

Nowy Jork. (PAP) W ła d im ir 
Houdek został m ianowany przed­
staw icie lem  Czechosłowacji w  
ONZ na miejsce d r Papanka.

w Austrii, uczynionych bezpośred 
nio po Anschlussie.

Na szczególną uwagę zasługuje 
oświadczenie ówczesnego p rzy­
wódcy soc ja l-dem okracji austriac 
k ie j i  obecnego prezydenta A u s tr ii 
K a rla  Rennera, w  k tó rym  s tw ie r­
dził, że cale swoje życie walczył 
o połączenie Austrii z Rzeszą.

Musiałbym przekreślić całą swo 
ją  przeszłość niem ecko-austriac­
kiego polityka — oświadczył Ren 
ner dosłownie — gdybym nie po­
w itał wielkiego historycznego 
faktu zjednoczenia się narodu nic 
mieckicgo gorącym sercem“.

Również i ka rd yna ł Inn itze r, o- 
becnie nadal p iastu jący godność 
prymasa A u s tr ii,  podpisał p rok la  
mację, w zyw ającą naród austriac 
k i za przyłączeniem  A u s tr ii do 
Niemiec. P rok lam acja  ta zaw ie­
ra ła  m. in. następujący ustęp:

„W  dniu referendum jest dla 
nas, biskupów samo przez się zro­
zumiałym narodowym obowiąz­
kiem przyznać się jako Niemcy 
tło Rzeszy niemieckiej. Oczekuje -

»Szczęść Boże 
p. Randak«

my od chrześcijan, że będą w ie­
dzieć, co są winni swemu narodo- 
w .“.

P roklam acja ta. podpisana 
prócz Inn itzera, przez szereg b i­
skupów austriackich, kończy się 
błogosławieństwem  dla ruchu na 
rodowo-socjalistycznego.

Minister Fierlinger o przyjaźni 
z Wągrami

BUDAPESZT. (PAP). Zdenek 
Fierlinger, czechosłowacki minister 
przemysłu, socjal-demokrata, który 
bawił w Budapeszcie dla wzięcia 
udziału w  obchodzie 100-lecia re­
wolucji węgierskiej, udzielił w y­
wiadu dziennikowi „U j H irek“ , w 
którym  oświadczył: „ Czechosłowa­
cja pragnie nawiązać ścisłe przy­
jazne stosunki z demokratycznymi 
Węgrami. Stosunki takie będą 
gwarancją pokoju w Europie środ­
kowej i  wschodniej oraz jednym, 
s fila rów  pokoju ogólnoeuropej­
skiego",

J u ±  d z i s i a j

rozpoczynamy na łamach na­
szego wydania popołudniowego 
„Dziennik Zachodni —  Wieczór“ 
druk doskonalej powieści humo­
rystycznej pod powyższym tytu ­
łem, znanego pisarza czeskiego 

Franciszka Rachłika.
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Oświadczenie radzieckiej adm inistracji wojskowej

Komisja czterech mocarstw w Niemczech
w in n a  zbadać w pn ik i akcji denacjtfikacpjnej

Berlin. (PAP) W zw iązku z o- 
świadczeniem gen. Claya w  spra­
w ie  denacyfikac ji, b iu ro  in fo rm a ­
cyjne radzieckie j ad m in is tra c ji 
w o jskow ej w  B e rlin ie  ogiosilo ko ­
m un ika t, w  k tó ry m  odpiera zarzu­
ty  gen. Claya, dotyczące zakończo­
nej a k c ji denacyfikacy jne j w  stre­
fie  radzieckie j.

Komunikat stwierdza, że w  stre 
fie radzieckiej zlikwidowane zo­
stały fundamenty faszyzmu i m i- 
litaryzmu. Magnaci finansowi, mo 
nopoliści, junkrzy, obszarnicy, spe 
kulanej i działacze hitlerowscy zo­
stali pozbawieni wszystkich poli­
tycznych i gospodarczych przy­
wilejów i pozycji.

Polskie instytucje na Zaolziu
w z n a w ia ją  sw oją d z ia ła ln o ś ć

P r a g a .  (PAP) Szereg polskich 
Instytucji' na Zaolziu wznowiło 
swoją działalność. W  miejscowo­
ści Lutynia Górna otwarło szkole i do rąk polskich, przy czym za- 
poiską. W  czeskim Cieszynie oraz rządcę tego schroniska wyznaczy

zarząd powiatowy Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej w  Cieszynie.

U roczystości
w Kas“wi*sie

Karwina. (PAP) W  związku z

Z w ięks zo n e  dostaw y  
'Z S itit d la  A n g lii

Londyn. (A P I) „Sunday Em pire  
News“  donosi, że Zw iązek Ra­
dziecki zaproponował A n g lii d o - ( ________  v___ ,
starczenie dalszych 2 m ilionów ; pierwszą rocznicą podpisania u-

n i swe zadania. Oto dlaczego ra 
dziecka adm in is trac ja  w o jskow a 
w  Niemczech rozw iązała kom isje  
denacyfikacyjne w  momencie, 
gdy akc ja  denacyfikacyjna zosta­
ła  zakończona. •

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sytuacja w  strefie amerykańskiej, 
gdzie akc ja  denacyfikacyjna za­
łam ała się w  zupełności. N iem iec­
cy ju n k rzy , m ilita ryśc i, monopo­
liśc i i  obszarnicy zachow ali swe 

w  buchej Górnej otwarto polskie prawa. Kom isje denacyfikacyjne 
ochronki. Wreszcie popularne i w  stre fie  am erykańskie j nie po- 
sekronisko na Xtazub®wej w ró c iło  ciągnęły do odpowiedzialności w y  

"  «„l-.-i. -  b itnych  działaczy faszystowskich
i  przestępców w ojennych, a akcja 
ich ob ję ła jedyn ie  n iektóre  grupy 
b. członków p a r t i i h itle row sk ie j, 
rek ru tu ją cych  się z w ars tw y ro ­
botniczej.

A m erykan ie , po przerwaniu ak­
c j i  denacyfikacy jne j, nie chcie li 
dopuścić do tego, by Rada Kom 
t ro l i  przeprow adziła  inspekcję nad 
dzia ła lnością kom is ji denacyfika-

Specjalne komisje denacyfika-1 W  końcu kom un ika t stw ierdza, 
cyjne oczyściły aparat gospodar- j że radziecka administracja w oj- 
czy i polityczny z elementów h it lc ; sitowa uważa za wskazane powo- 
rowskich i wykonały w  całej peł- j lać obecnie do życia mieszaną ko

misję czterech mocarstw dla prze 
prowadzenia kontroli akcji de­
nacyfikacyjnej we wszystkich 
czterech strefach.

W n u k M arca  
p rz y b ę d z ie  do W a rs z a w ?

Warszawa (Obsi w ł.) Na za­
proszenie Ogólnopolskiego K o ­
m ite tu  Obchodu stulecia „W io - 
ny  Ludów “  p rzybyw a w  tym  ty  
godniu do W arszawy w n u k  K a ­
ro la  M arxa  —  Edgar Lange: 
W izy ta  pozostaje w  zw iązku  z 
setną rocznicą M an ifestu K o m u ­
nistycznego,

âüé. Olszewski s ztnarłysi wiimMx Polski

Śmierć Masaryka skryła Peiskę żałobą
PRAGA. (PAP). Przedstawiciel 

dziennika „Mlada Frottia" zwrócił 
się do ambasadora R. P. w Pradze 
— Józefa Olszewskiego z zapyta­
niem, jakre odniósł wrażenie w 
czasie swego ostatniego spotkania 
z m inistrem Janem Masarykiem w 
le tn ie j siedzibie prezydenta Bene­
sza w Sezimoyym Usti.

„Niespodziewana śmierć m inistra 
Masaryka — oświadczył ambasador 
Olszewski — okrywa żałobą rów­
nież i  nasz kraj. Masaryk znał, 
rozumiał i  cenił Polskę oraz naród 
polski. Włożył on wiele wysiłków  
w dzieło uregulowania stosunków 
czechosłowacko-polskich oraz po­
głębienia przyjaźni i  współpracy 
naszych bratnich narodów. B y ł to 
mąż stanu, demokrata, po lityk  da­
lekowzroczny, a jednocześnie czło­
wiek nadzwyczaj prosty i  bezpośre­
dni, pełen życia i energii.

jeszcze na dzień przed swą 
śm ierrią — podkreśli! ambasador — 
Jan Masaryk m ów ił m i z troską o 
rozwoju sytuacji w  Niemczech, 
krytykując ostro autorów planu 
odbudowy Niemiec. „To, co obecnie 
czynią w Niemczech zachodnich —

stwierdził wtenczas Masaryk — 
jest szaleństwem. Ala my za to ns.e 
chcemy płacić“ . Do tematu tego 
powracał następnego dnia w czasie 
mej wizyty u prezydenta Benesz®-

Kiedy po tej wizycie żegnałen5 
się z m inistrem Masarykiem na 
k iika  godzin przed jego tragiczhś 
śmiercią, był w  doskonałym humo­
rze. Oświadczył m i, że zobaczy­
my się nazajutrz na manifestach1 
z okazji rocznicy podpisania cze- 
chosłowacko-polskiego paktu, * a 
której m ia ł przemawiać. Nie przy" 
szło m i na myśl, że widzę go P° 
raz ostatni.

Zachowamy — oświadczył na za­
kończenie ambasador Olszewski —' 
na zawsze w pamięci postać Jana 
Masaryka, wielkiego syna Czecho­
słowacji i  naszego wypróbowane­
go, szczerego przyjaciela“ .

Paryż. Agencja EAM-Press do­
nosi, że policja aresztowała 40 
osób w  dzielnicy Colonaki ^  
Atenach. W  Latissa 3 osoby zo­
stały rozstrzelane.

ton zboża, w  zamian za maszyny.i m ow y polsko -  czechosłowackiej cy jnych. Am erykanom  sekundo-
Propozycja ta —  ja k  donosi j odbyła się w  K a rw in ie  uroczysta ...................... ~

dz ienn ik  — została z zadowolę- j akademia, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
n iem  przy ję ta  w  W. B ry ta n ii i ma m - in - konsul generalny R. P. w  
być szczegółowiej om ówiona po O straw ie ,. inż. W engierow, przed­

staw iciele w ładz czeskich i  orga­
n izac ji społecznych i  po litycznych.

w znow ien iu  b ryty jsko-sow ieekich  
rokow ań handlowych.

W  kołach gospodarczych w  Lon 
dyn ie uważa się, iż rea lizacja  te­
go rodzaju w ym iany oznaczała by 
zniesienie racjonowania chleba w  
A n g lii do września, ja k  również 
większe zaopatrzenie ry n k u  wT ja ­
ja , drób i słoninę. Każdy ro ln ik  
o trzym ałby, dzięki te j wym ianie, 
w iększą ilość paszy, co z ko le i 
podniosłoby p rodukcję  rolniczą.

w a li A n g lic y  i  Francuzi.
Z  ko le i podaje kom un ika t sze­

reg fak tów , świadczących o is to t­
nym  stosunku am erykańskich 
w ładz okupacyjnych do zagadnie­
n ia  denacyfikacji.

Mechanizacja prac rolnych
w Związku Radzieckim

Za zdradę narodow ą

3  iM ją§s%mS€S
w  procesie przeciw ko szpiegom Andersa

W a r s z a w a ,  (obsł. wl.) Rejo­
nowy Sąd Wojskowy w  Warsza­
w ie ogłosił w  poniedziałek w y ­
rok w  procesie członków siatki 
wywiadowczej Andersa.

Witold Pilecki, M aria  Szelą- 
gowska oraz Tadeusz Pluiański 
zostali za wszystkie popełnione 
przestępstwa skazani na łączną 
karę śmierci, utratę praw publicz

Delegacja bułgarska 
w y je c h a ła  sio io s k w y

Sofia. (obsł. w ł.) B u łga ria  za­
m ierza zawrzeć tra k ta t przy jaźn i, i torów, 
w spółpracy i  w zajem nej pom ocy: 
ze Zw iązk iem  Radzieckim . W  po­
niedzia łek rano w yjecha ła z S ofii 
do M oskw y specjalna delegacja 
rządu bułgarskiego z p re m ie re m ; 
D ym itrow em  na czele.

W ubieg łym  roku  B u łga ria  za- j 
w a rła  ze Zw. Radzieckim  tra k ta t i 
handlowy.

Moskwa. (PAP) Jak wynika z o f i- j  W roku bieżącym powierzchnia 
cjalnie ogłoszonych danych, stacje i zasiewów ulega znacznemu z w ię k -........................
maszynowo-traktorowe w  Związku j szeniu. Co się tyczy federacji rosyj- ; ¡¡£*3 na zawsze o-
Radzieckinf dokonały w  ciągu roku j skiej — to wzrost ten osiągnie 18,30 : y  y
ubiegłego prac na obszarze w ię k - ' procent.
szym o 37 m ilionów ha w  porów- > Całokształt prac rolnych dokony-

skarbu państwa.

naniu z rokiem 1946.
Mechanizacja prac rolnych, z w y­

ją tk iem  pracy kombajnów, osią­
gnęła już poziom przedwojenny. 
70 % zeszłorocznego siewu wiosen­
nego dokonano przy pomocy tra k -

& ® e s v t js a 8 a g « a € :$ € a

walnij belgijskiej?
Brukse la (PAP). Krążące od 

pewnego czasu pogłoski o dewa­
lu a c ji w a lu ty  be lg ijsk ie j, zna jdu­
ją  potw ierdzenie w  tu te jszych ko 
łach finansowych. W kołach tych 
zaznacza się, że dewaluacja ma 
nastąpić w  najb liższym  ju ż  cza­
sie.

150.000 g ó r n ik ó w
strajkuje tu USA

Nowy Jork (PAP). Około 150 
tysięcy górników w amerykań­
skich kopalniach brunatnego wę 
gła przerwało w poniedziałek 
pracę.

Powodem tej decyzji jest de­
monstracyjne udzieleni poparcia 
żądaniu przywódcy górników —  
Lewisa w  sprawie emerytur dla 
pracowników kopalń. — Ognisko 
strajku znajduje się w  zachodniej 
Pensylwanii. Górnicy przerwali 
pracę również w  szeregu kopalń 
w zachodniej W irginii, Ohio, I l l i ­
nois i Kentucky.

Sąd skazał Makarego Sieradz­
kiego na dożywotnie więzienie,wanych przy pomocy traktorów |

wzrośnie na terenie całego ZSRR i . , ,  „ . ,  , . , ,
o 18%. Wydajność traktorów  i  in - w s  W Holda Różyckiego i M aksy- 
aych maszyn rolniczych ma zwięk- m .hana Kauck.ego na 15 la t w ię - 
szyć się w  roku 1948 o 45-50 % w Jam ontt -  K rz y -
porównaniu z roKtan « .  ¡ S i K i  
Obecnie odbywa się masowe zawie- 
ranie umów między wsiami i  sta­
cjami maszynowo-traktorowymi w 
sprawie przeprowadzenia robót pol­
nych.

Uzasadnianie wyroku
Odnośnie oskarżonego Pileckiego

Witolda sąd stw ierdził m. 'in., ze

»Strateg« walczący przez... radio
De Gaulle a „trzecia siła“

Moskwa (PAP). — Na łamach 
„P raw dy“  ukazał się a rtyku ł, 
kom entu jący mówę de G aulle ‘a 
w  Compiegne oraz kom un ika t, 
w ydany w  te j spraw ie przez b lok 
socjalistyczno -  ka to lick i.

„Trzecia siła“ —  stw ierdza 
dziennik — przyznała, że w  grun 
cie rzeczy obecny rząd realizuje 
już  politykę, proponowaną przez 
de Gau!le‘a. To właśnie, że poli­
tyka ta realizowana jest bez nie-

Zięć Hooseveiin w Katowicach
M r. John Boettiger jest dzienni- , Eleonora, 17-letni Curtis i 8-le tn i , l i ty “ ; trudno go nie zauważyć. Ma 

karzem i wydawcą. K iedy rozpoczy- j John. Przyjechałem do Polski „B a- | chyba 1,90 m Wysokości, jest bar- 
namy rozmowę, w ie z góry, co go ! torym ", który wyjechał z Nowego \ czysty, uprzejmy, siwiejący. Opo- 
czeka. Poddaje się więc od razu fa- i Jorku 20 lutego, a przybył do Gdy- ; wiada, że cały dzień zajmują mu 
talistycznie losowi i  podaje „perso- n i 3 marca. Polska jest pierwszym  | rozmowy, w izyty i spacery; chce 
palia", jakby wypełn ia ł ankietę. \ krajem na trasie tegorocznego me- j widzieć ja k  najwięcej. Zamierza

go pobytu w Europie. Z Gdyni do j także odwiedzić Czechosłowację, WęMam łat 47, żonaty z Anną 
Roosevelt, tro je  dzieci: 20-letnia

Podziękow anie  
rz ą d u  c z e c M o w a e k is g u

W arszawa (P A F j. Am basador 
re p u b lik i czechosłowackiej w  
W arszawie, H e jre t, w y ra z ił w  
im ien iu  czechosłowackiego m in i­
sterstwa spraw  wenętrznych po 
dziękowanie p ro ku ra to row i dr. 
Jerzem u Saw ickiem u za pomoc 
udzieloną delegacji czechosłowac­
kiego m in is te rs tw a spraw  wewn. 
p rzy  poszukiw an iu dzieci cze­
skich i słowackich, w yw iezionych 
przez N iem ców w  celach germ a- 
nizacyjnych.

Warszawy przybyłem samolotem 
pasażerskim DC 3, produkcji ra­
dzieckiej: lo t był dobry i  bardzo 
wygodny. Ale  — dodaje z uśmie­
chem, jako nieodrodny syn Am ery­
k i — nasze motory są lepsze . . .

— Rozmawiałem — wtrącam u- 
przejmie — wielokrotnie z oficera­
m i radzieckimi i  oni tujierdzą ina­
czej ..

Zasypuję gościa gradem pytań. 
Dowiaduję się, że należał do eks­
pedycji amerykańskiej przy rozmo­
wach W ielkiej T ró jk i w Teheranie, 
że rozmawiał z Czang-Kai-Czekiem 
w Kairze, że brał udział w inwazji 
na Sycylię i  że jest wydawcą „A r i­
zona Times“.

Zresztą p. Boettiger posiada to, 
co Amerykanie nazywają „persona-

W^dob^cśe rudy żelaznej
115,5 p ro c . p la n u  w lu ty m

Katowice. Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej wykonało plan 
produkcyjny w lutym bież. roku w rudach surowych w  115,5% 
w  rudach wzbogaconych w  110.7%. Według poszczególnych grup 
rnatriałowych wykonanie planu osiągnęło w  rudzie ilastej 120% 
wykonania planu, w utlenionej 130%, w  brunatnej 164%, w  p i­
rycie 101,6%.

Według stopnia wykonania planu produkcji w  rudach suro­
wych na pierwszym miejscu znalazł się rejon Konopiska z wyko­
naniem w  118%,, drugie miejsce zajął rejon Borek (116%), trzecie 
rejon Staropolski (111%).

W  rudach wzbogaconych według stopnia wykonania planów
pierwsze miejsce zajął rejon Konopska (106,5%), drugie rejon Bo­
rek (115,7%), trzecie Staropolski (110,6%). (am)

gry, Jugosławię, Rumunię, Bułga­
rię, Austrię i Niemcy. Po powrocie 
podzieli się na łamach prasy ame­
rykańskiej z czytelnikami wraże­
niam i o tym, co w idzia ł w  Europie.

— Czy znalazł pan „żelazną kur­
tynę“?

— O mówi z uśmiechem p. Boet­
tiger — jeśli pan będzie mnie tak 
„maglował", nic nie zostanie dla . . .  
czytelników „ Arizona Times" i  spa­
dnie m i nakład. Ale niech pan na­
pisze, że pobyt niezwykłe m i się 
ułatwia, jestem całkowicie nieskrę­
powany, udziela m i się wszelkiej 
pomocy, o którą ty lko poproszę. 
Mogę rozmawiać z k im  ty lko  ze­
chcę i  chętnie z tego korzystam.

Poruszamy coraz to inne zagad­
nienia, ale p. Boettiger żartobliw ie 
stwierdza, że przyjechał, aby pytać, 
a nie, by odpowiadać na pytania. 
Obiecuje zresztą, że po ukończeniu 
podróży po k ra ju  i  po rozmowie z 
czołowymi mężami stanu Polski bę­
dzie mógł stworzyć sobie pojęcie o 
k ra ju  i  udzielić obszerniejszych od­
powiedzi.

Skwapliw ie obiecujemy, że nie 
omieszkamy skorzystać z te j okazji 
przed wyjazdem p. Boettigera do 
Czechosłowacji, i przepraszamy, że 
zajęliśmy mu ty le  czasu.

— Ależ — śmieje się nasz roz­
mówca — pan zapomina — ja  też 
jestem dziennikarzem . . .

Rozmowę przeprowadził 
J. R a k o c z y

go, wyprowadza go z równowagi.
Ten strateg podkreśla dalej 

„P raw da " —  który walczył w y ­
łącznie przez radio, wyobrażał 
sobie na serio, że jest Napoleo­
nem.

Gdy w  ciszy gabinetów m ini­
sterialnych —  pisze dalej „P ra w ­
da“  —  dyplomaci mocarstw za­
chodnich układają chytre i m gli­
ste deklaracje, które mają ukryć 
przed ludami, ambitny generał 
wypaplał t® tajne piany. K o ła  rzą 
dzące USA nie dopuszczają na 
razie de Gaulle'a do pełni w ła ­
dzy, uważając go za pozbawione­
go całkowicie zręczności' poli­
tycznej. Antyrepublikańskie w y­
pady de Gaulle'a uchodzą mu 
bezkarnie, gdyż w  istocie gabinet 
„trzeciej siły" współzawodniczy 
z nim  o prawo rządzenia Francją 
pod kontrolą Stanów Zjednoczo­
nych.

Nieudana „Joanna D'Arc, jak  
nazwał de Gaulle'a pręgydent 
Roosevelt, trzymana . jest w  re ­
zerwie na wypadek krwaw ej roz­
praw y z organizacjami demokra­
tycznymi i ludem francuskim, 
nienawidzącym dyktatury.

Belgrad (PAP) W  okresie od 1 
do 11 bm. lo tn ic tw o  a rm ii ateń­
skie j naruszyło granicę albańską 
w  6 wypadkach.

jako płatny agent wywiadu Andor 
sa zorganizował na terenie Polski 
sieć wywiadowczą, gromadzącą i 
przekazującą za granicę wiadomo­
ści, zawierające tajemnice państwo 
we, wojskowe i  gospodarcze. Za 
swą działalność szpiegowską Pile­
ck i przyjm ował od obcego wyw ia­
du korzyści materialne w  dolarach. 
Ponadto sąd uznał go winnym przy 
gotowania zamachu na działaczy 
demokratycznych i wyższych funk 
cjonariuszy M inisterstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego, nielegalnego 
przechowywania broni, am unicji i 
materiałów wybuchowych oraz po­
sługiwania się fałszywymi dokumen 
tanii.

Oskarżoną Szelągowską Marię 
sąd uznał winną udzielania wydat­
nej pomocy obcemu wywiadowi, 
werbowania agentów sia tk i wyw ia­
dowczej oraz przyjmowania korzy­
ści materialnych w  dolarach od ob 
cego wywiadu i posługiwania się 
fałszywymi dokumentami.

Odnośnie oskarżonego Sieradzkie 
go Makarego sąd stwierdzi! m. in. 
że jako członek-infarmator sieci 
wywiadu Andersa, dostarczał P i­
leckiemu materiałów wywiadow­
czych oraz udziela! mu wydatnej 
pomocy w  działalności szpiegow­
skiej i w  magazynowaniu broni.

Oskarżonego Różyckiego Witolda 
sąd uznał winnym dostarczania ob­
cemu wywiadowi poufnych pań­
stwowych wiadomości gospodar­
czych, dotyczących międzynarodo­
wych umów i obrotów handlowych 
Polski.

Odnośnie osk. Kalickiego Maksy- 
m iliana sąd uznał za, udowodniony 
m. in. jego wydatny udział w  mon 
towaniu dróg przerzutowych za gra 
nicę, przyjmowaniu kurierek za­
granicznych oraz dysponowaniu do 
larami, przywiezionymi przez emi-, 
sariuszkę Andersa Jadwigę Mierze 
jewską pseud. „Danuta“ .

Osk. Jamontta-Krzywickiego Ry­
szarda sąd uznał winnym współ- 
dz'ałania w organizowaniu dróg 
przerzutu zagranicznego, kontaktów 
z kurieram i zagrąnicznymi oraz 
przyjmowania dolarów, pochodzą­
cych z obcego wywiadu.

Odnośnie osk. Nowakowskiego 
Jerzego sąd uznał za udowodnioną 
pomoc, jaką udzielał on siatce ob­
cego wywiadu.

Największa z M itia
Przy ferowaniu wyroku trzem 

oskarżonym, skazanym na najwyż­
szy wym iar kary, sąd poza faktem 
największej zbrodni zdrady naro­
dowej, wziął pod uwagę ich w y ją t­

kowe napięcie złej w-ołi i niena­
wiść do Polski Ludowej oraz fakt 
zaprzedania się obcemu wywiado­
w i w najcięższym okresie odbudo­
wy państwa.

Odnośnie osk. osk. Sieradzkiego 
I Różyckiego sąd za okoliczność 
obciążającą uznał, że nadużyli oni 
zaufania państwa, zajmując wyso­
kie stanowiska państwowe.

Odnośnie oskarżonych Kauckiego 
i Jamontta -  Krzywickiego sąd, 
stwierdzając pełną świadomość ich 
kontaktów z wywiadem Andersa, 
wziął również pod uwagę ich nie­
podległościową działalność w Okre­
sie okupacji.

Ferując wyrok dla osk. NowakoW 
skiego, sąd wziął pod uwagę skru­
chę i otwarte przyznanie się do wi 
ny.

Coraz częstsze skargi
,wolność prasy“  w USAna

Nowy Jork (PAP) W  Stanach 
Zjednoczonych słychać coraz czę­
ściej skargi przeciwko ogranicza­
niu wolności prasy przez władze 
amerykańskie.

Grupa dziennikarzy amerykań­
skich złożyła publiczny protest 
przeciwko bezwzględnej cenzurze 
stosowanej przez amerykańskie­
go rządcę Japonii generała Mac 
Arthura i jego sztab.

Departament stanu odmówił 
wydania paszportu koresponden­
towi „Daily Worker", który miał 
wyjechać do Palestyny. Redakcja 
tego pisma zaprotestowała w  De­
partamencie Stanu stwierdzając, 
że odmowa "Wydania paeępitrtn 
dziennikarzow* pozostaje w

sprzeczności z ciągłymi deklara­
cjami USA na temat wolności 
prasy i wolnej wymiany inform a­
cji.

40 bjapenskieh oficerów 
skazano na śmierć

T o k i o .  (obsł. wl.) Czterdziestu 
byłych wyższych japońskich o fi­
cerów, oskarżonych o dokonanie 
zbrodni wojennych, zostało w  
dniu wczorajszym skazanych na 
śmierć przez sąd wojskowy.

Oficerowie stali przed sądem 
pod zarzutem zamordowania w  
roku 1945 trzech lotników ame­
rykańskich, zmuszonych do ląd«) 
wania na wyspie Okinawa.

skim we Francji, 
internowany w Szwajcarii, 
skończył uniwersyteckie

».Polskie kariery  
w Ameryce*4

Pod powyższym tytułem  zamic'  
szcza „Rzeczpospolita“  ciekawy ar'  
tyku ł swego chicagowskiego k®' 
respondenta, prezdstawiający K® 
nowej polskiej em igracji w  Stansc“  
Zjednoczonych.

Zacznijmy od przykłada. M*':* 
dy człowiek był w wojsku P° 

a potem zósta 
fa »u

siwa?«
ekonomiczne. Ostatnio p rzy j*9“ 
z żoną do Chicago. Tutaj md ?0 
dzinę od które j spodziewał s’ j 
pomocy w wyszukaniu zasęcia ^  
w zdobyciu egzystencji, 
jest robotnikiem w fabryce. * ‘ 

mo znajomości obcych język1 
i  stosunków europejskich, 
dyplomu uniwersyteckiego ” 
ma mowy o tym, by dostał od.V 
wiednią do jego kw a lifika c ji P
sadę. -a.

Podobnie przedstawia się 10*  
nych emigrantów; g.

Oficer zawodouiy m yje w 11 
cy podłogę magazynu, wykw  
filcowany lekarz zostaje Pra£ i‘.ą 
'Kantem z perspektywą ci«*®1  ̂
egzaminów, nauczycielka J f,* ,
sprzedawczynią w sklepie, adwo-ople, -  ,
kat sprzedaje jako domolerązc« 
krawaty, inżynier tekstVlnV 
■że worki z bielizną «’ Pra ln i' f i  
Autor artykułu zastanawia . 

nad powodami tego stanu rzcC,v„ 
wywołującego zrozumiałe roz^ ° ^ .  
cz nie wśród nowych emigran 

Przede wszystkim nie mają f , 
możności założenia własnego '  
sztatu pracy z powodu posięPub"2g- 
koncentracji produkcji w  USA 1
nikania drobnych warsztatów- 

Stąd. kupcy i  rzemieślnicy 
mieniają się szybko w niemi/ 
lifikowanych robotników ■ ■ \ at0o' 

N ajtrudnie j o prace dla * 0.
dów inteligenckich. Amen)1 ̂ ^ ie  
płaca te zawody bardzo 
i swoich ma już pod dosta 
A  pomoc rodziny? swe

Rodzina lub Polonia ^  pjlkO 
organizacje może 

przy sprowadzeniu, przy -  .
nits form alności u)izowyc ¡¡g 
tym  koniec. Reszta nale- 
emigranta. ,

Polonii nie stać na utTzy, - 0iU>
'  ‘  .i cf>nie emigrantów, nie ma 

możliwości, by znaleźć  ̂
odpowiednie zatrudnienie- 
Nic też dziwnego, że W P z i ­

ającej ilości wypadków n jykań- 
gran ci zakostowawszy a , ąi?
skiego - „dobrobytu;*.- de cyd u j , 
na powrót do kraju.
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Lew brytyjski i mała Guatemala
Londyn, w  m arcu 

„Jak na jbardzie j kategorycznie 
Sprzeciwiamy się w szelkim  p ró­
bom zastraszenia“  — powiedział 
m łody człow iek w  Foreign O ff i-  
c®. — „Jestem upoważniony do 
oświadczenia, że wobec wszel­
k ich usiłowań w yzyskania na­
szych obecnych trudności Rząd

PAS STRACHEYA

(korespondencja własna »Dziennika Zachodniego«)
durasem b ry ty jsk im , mieszkał« 
przeszło m ilion  ludz i (zgodnie z 
daw nym i statystykam i). Pozosta­
ło  ich jeszcze 100 tysięcy, k iedy 
obszar ten stał się kolonią.

ECZYWO WYŚMIENITE-

liże. Doniesiono np., że pewien 
księgarz na jednej z g łównych 
u lic  w yw ies ił w  swej w itry n ie  
w ie lką  mapę, na k tó re j dopisał: 
„M apa, ukazująca niezwyciężoną 
potęgę słynne j b ry ty js k ie j flo ty  
im p e ria ln e j“ . I  ty lk o  „s k ra jn i agi­
ta to rzy “  i im  podobni ludzie b y li 
na ty le  n iede lika tn i, że zw róc ili 
uwagę na fak t, iż mapa naryso­
wana była w roku... 1925!

„Ludność Belize była zachwy­
cona — doniosły depesze z Hon­
durasu — przybyciem  w o jsk b ry ­
ty jsk ich , k tó re  przemaszerowały
przez m iasto“ .

Co prawda, krążow n ik  „D evon­
shire“ , k tó ry  p ierwszy ..pośpie­
szył“  z pomocą z K ingston na Ja- 
m aikę, u leg ł ka tastro fie  pośrodku 
M orza Kara ibskiego z powodu 
uszkodzenia m otoru  i został un ie­
ruchom iony. Co prawda, paradne 
oddzia ły m arynarzy krążow nika 
„D evonshire“  m usia ły lądować 
na m ałych łodziach po d ług ie j 
podróży na p ły tk ic h  b ło tn istych 
wodach de lty  rzeki Belize. K ie -

dy wreszcie w ysiad ły  na ląd, do­
szły do w niosku, że na jlep ie j bę­
dzie ograniczyć defiladę do k ilk u  
u lic  m iasta Belize, k tó ry m i m a­
szerowały tam  i  z powrotem , po­
nieważ inne ulice —■ pełne kałuż 
— nie nadaw ały się do defilad.

Zycie wyłącznie dla  
odpornych

M iejscowa ludność mogła z 
przyjem nością zauważyć, w  .ja k  
doskonałym  zdrow iu  zna jdu ją  się 
m arynarze b ry ty jscy , k tó rzy  
dzięki zastrzykom  i szczepion­
kom  uodpornien i zostali przeciw  
m a la rii, żó łte j febrze i  gorączce 
podzw rotn ikow e j, k tóre to choro­
by przez setk i ia t regularn ie  dzie 
s ią tkow a ły  lo ja lnych  obyw ate li 
Belize. N ik t  dotąd bowiem  nie 
uznał za potrzebne założyć nowo­
czesny ośrodek san ita rny w  H on­
durasie b ry ty jsk im .

K ie dy  p irac i b ry ty jscy  ^za ję li 
ten teren w  X V I I  w ieku, na prze­
strzeni, k tó rą  jest obecnie Hon_

Obec­
nie jest tam  50 tys. mieszkańców. 
Wedle p raw  im peria lnych t y l ­
ko na jbardz ie j odporni pozostają 
p rzy życiu.

A by  uczcić przybycie b ry ty j­
skich w o jsk  im peria lnych, k tó ­

rych  zadaniem było  uratowanie 
b ry ty jsk ieg o  Hondurasu, wydano 
szereg bankietów . Zapasy żywno­
ści pochodziły z im portu  konserw 
am erykańskich —• ponieważ lon­
dyńscy w łaścic ie le lasów maho­
n iow ych przez p raw ie  100 la t znie 
chęcali ludność m iejscową do 
p rodukow ania  a rtyku łó w , nadają- 
jących się dla je j w łasne j kon- 
sumcji...

W ie lk ie  słow a d z iu ra  w s k a rp e tc e
W ten sposób, przynajm nie j na 

k ró tk ą  chw ilę , m łody człówiek z 
Fore ign O ffice czuł się usprawie­
d liw ion y , wyrażając swój op­
tym izm , k tó ry  wydaw ał się. juz 
przestarzały w  A ng lii-

Dzięki depeszom, wyrażającym  
lojalność, można było na . chw i ę 
zapomnieć o iry tu jących  i p rz y ­
k ry c h  zagadnieniach, brzęczą­
cych ja k  ró j os w  zakamarkach 
świadomości młodego człowieka. 
Pytan ia tego rodzaju, jak  to, czy

jest rzeczą m ożliwą, aby Stany 
Zjednoczone zachęciły rząd Gua- 
tem a li do w ystąp ien ia  ze sw ym i 
groźbami? Czy opierało się to na 
jak ichś ta jn ych  obietnicach, uczy­
nionych G uatem ałi w  zw iązku z 
planam i W aszyngtonu? Jak mo­
gło państwo tak ie  ja k  Guatęma- 
la. którego całe życie ekonomicz­
ne kie row ane jest przez „U n ited  
F ru it Com pany“  z New Y orku, 
przez północno - am erykańskie 
tow arzystw a ty ton iow e i  będący

pod kon tro lą  am erykańską Bank 
K anady jsk i — działać w  ten spo­
sób bez porozum ienia ze Stanami 
Zjednoczonymi?

A le  m łody człowiek, odsuną! 
pośpiesznie te zagadnienia na bok 
i w  dalszym ciągu poruszał p ra ­
wą nogą, rozw ija ją c  wobec dzien­
n ika rzy  wspan ia ły obraz Lw a  w  
czasie akcji.

N ie mogłem nie zauważyć, że w 
skarpetce jego — pow ojenny w y ­
rób b ry ty js k i — by ła  dziura. Po­
ruszanie nogą bardzo ją  pow ięk­
szało.

Claude Cockburn

W  b u d c e  d r ó ż n i k u

„Pasem Siracheya“  — od nazwiska 
Ministra, aprowizacji — nazywa 
Prasa brytyjska coraz większe ogra- 
Ptczenia żywnościowe w Ang lii. 
Karykatura z konserwatywnego 
•>Daily Telegraph“  ilustru je , jak 
^żyspy B ryty jsk ie  zacisnąć muszą 
f0*  pas po ostatnich ograniczeniach.

Z „The Daily Telegraph“.

Jego K ró lew sk ie j Mości zachowa 
stanowczość i spokój“ .

„W szystko wskazuje na to “ ą 
s tw ie rdz ił m łody człow iek z Fo­
reign O ffice w  k o n k lu z ji — „że 
zdecydowana postawa Jego K ró ­
lewskie j Mości posiada n iezw ykle 
zbawienny w p ły w  na utempero- 
wanie aroganckiego tonu. stoso­
wanego wobec Im perium  B ry t­
y jsk iego  przez Republikę Gua- 

Jem a la “ .
T ^ow yższe  oświadczenie w yw o- 

westchnienie u lg i z p iersi 
tnart>” 'lęarzy b ry ty jsk ich , zgro- 
tnich nypb dla wysłuchania osta 
skra W '^ 0moścl  z odległego 
wych, na'r .? !en I ,as°w  m ahonio­
w y  zbto ine° rGnhl t Sr0madzi ły  Się 
k r y s k ie m u  Honri" 1811 przecTku spośród a.., b u ra s o w i. K i l -

Na szlakach rozwoju polskiego loiipletea
REPO RTAŻ W ŁA S N Y  

„D Z IE N N IK A  ZAC H O D N IEG O “  
Na trasie Katow ice —  Pszczy­

na opodal m ałe j s tac ji Podlesie 
w ie jsk i gościniec przecina to ry  
kolejowe, przechodząc z jednej

; b rany w  wyszarzały od słońca 
m undur kolejarza, z czapką m o­
cno nasuniętą na oczy. Lewą rę ­
ką dotyka ja k  gdyby od niechce­
nia  s łuchaw ki telefonu, w  p raw e j 
trzym a spory kaw a ł Chleba z p la-

łowanie albo konieczność poświę j ści przew iezionych tow arów  i o- j pewnością można stw ierdzić, że 
cenią się dodatkowemu zawodu- jsób w  jednostce czasu. Przy rów ne j odpowiedzialności
w j t(ia Ce]ów pryw atnych w  chw i 1 Jedna z nich polega na na leży- | w a ru n k i m ateria lne pracow nika

.............tym  w ykorzystan iu , pozostające -

liło
spośród d?i<

sobie na rmiką rzy pozwo-
smiech, być m Ti ' ' ’yr02un iia ly  u- 
,a to Pierwsza s n n ^ t ^ 80' że b y '  
Prezentowania P sobnoś<' do za_
«śmiechu ja t ,  wyrozumiałego
wieh, dlugich mr af ariy!a Siy ° dPisał potem v S ęcy. „ L e w "  — 
ly  Express“ koresPot'den l „D a i- 
Pazury“ p  »0ka2uje swoje 
Powiał i e t t 1 zez fo re ig n  O ffice 
jak d l,  k k l Powiew tr iu m fu  ■- 
linga y duch z czasów K ip -

Iinponująee mapy i...
 ̂ pech x  kałużam i

W komunikatach 
”ła „lojalność1

ilości godzin . .  ,
z n ik im  nie w o liio  !

w Warsztata ch Kolejowych w  Piotrowicach SI.Uczniowie przy pracy

strony ha drugą. Przejazd zabez. j s te rkam i wędzonki i zajada so- 
opuszczoną | błe od czasu do czasu. M iska zu-

podkreślana 
m ieszkańców Be

że zasta li-
sto- śmy pracow nika w łaśnie przy o-

-  - - na
ławce leżą b u ty  oraz przyrządy 
szewskie, zdradzające albo zami -

pieczony jest rampą, . ..-----  .
lu b  podnoszoną przez hudnika, i py na stole wskazuje 
pełniącego służbę w  budce,
jąeej o k ilkadz ies ią t m etrów  da- biadow’ym  posiłku. Opodal 
le j na pagórku, nad samym to ­
rem. G roźny napis „obcym  wstęp 
w zbron iony“  chroni przed in tru ­
zami.

Zaglądam y dyskre tn ie  przez o- 
kno do wnętrza. P rzy telefonie 
stałe w ydzw an ia jącym  na jrozm a­
itsze sygnały stoi mężczyzna, u-

lach mniejszego ruchu na lin ii-

„Jestem w służbie...”
W chodzim y do środka • • ■
Ostre spojrzenie budn ’ka  poz­

baw ia nas śmiałości.
— Dzień dobry, panu, „D z ie ń  

dobry“  — odpowiada n isk im  gło­
sem. „Panow ie po co?“ . — Chcie­
libyśm y porozmawiać o pańskiej 
służbie, o

— M nie tu  
ro z m a w ia ć ...  Ja jestem w  służ­
bie . . .  I  tu  wchodzić również nie 
w o lno  — dodał szorstko.

Po paru sekundach znaleźliśmy 
się znowu na ścieżce, w iodącej 
do w iejskiego gościńca, wśród 
słońca i p ierwszej zieleń: nadcho 
dzącej wiosny.

B udn ik  spe łn ił swój obow ią­
zek . . . Ń ie czuliśm y do niego ża­
lu.

Z tak ich  to jednostek, św iado­
m ych odpowiedzialności, ja ka  na 
n ich  ciąży, re k ru tu je  się personel 
PKP. Á le  ile  pracy musi w łożyć 
k ie row n ic tw o  szkolenia kadr, a- 
żeby m ieć coraz to lepsze w y n ik i 
przez wzmożenie w ydajności po­
szczególnych ludzi.

Is tn ie ją  bowiem  w  naszych o- 
becnych w arunkach ty lk o  dwie 
m ożliwości podniesienia spraw ­
ności przebiegu pociągów, a tym  
samym otrzym ania w iększej tto-

| ko le i b y ły  do te j po ry  gorsze, a 
\ jego zasługi, poniesione w  odbu- 
| dowie k ra ju  przesunięte na plan 
1 dalszy.

K iedy m in is te r ko m u n ikac ji Jan 
Rabancwski w  g rudn iu  ub. roku  
doniósł P rezydentow i R. P. Bo- 

! lesław ow i B ie ru tow i, że p lan  ro - 
| sta ł przekroczony z nadw yżką — 
j to na ten w yczyn złożyła s:ę prze 

Nie jest to ła tw y  problem, gdyż i de w szystk im  suma a m b ic ji wszy 
od pracownika, k tó ry  przeszedł stkich pracow ników , ubranych w

go do dyspozycji taboru ko le jo ­
wego — druga na s ta łym  prze- 
szkaian iu nowych kadr praco­
w n ikó w  i ustaw icznym  dokształ­
caniu starych już  zaangażowa­
nych poprzednio.

O lb rzym ia  s d p & ^ ie il ifs s liio ś ć

I MAGAZYN
to  p rze c ie *
dużo w szystkiego
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Kio nie ryzykuje, ten ... wygrywa

F o r d  K B  w  / W
tem u szef am erykańskich 
okuPacyjńych w  N iem . 

Zech, gen. Clay, ośw iadczył p ra - 
R- „Będziemy zachęcali pew ien 

“ p kupców amerykańskich, do 
yy jazdu  do Niemiec dla ożyw ie- 
J f  niemieckiego życia gospo- 
arczego. Gen. Clay. uważał w te- 

iz tak ie  zachęcenie jest ko- 
eczne je ś li przem ysł n iem iecki 
a być odbudowany.

międzyczasie nastąpiła in - 
rv ,Zi? „ ty p u “  kupców  ame- 
fKanskich, o k tó rych  m yśla ł gen. 

j  ay- Zaproszenia nie trzeba by- 
wcale powtórzyć. P rawdo- 

,y>nie z ja w ilib y  się w  N iem ­
cu nawet bez tego generalskie

S tandart O il w y - 
swego przedstaw iciela, to sa- 
uczyn ił Ćhicago-Pneum atie-

^ ‘‘ ''«chęcenis.

ńio
■ Na piętach tego ostatniego 

_ P ta i reprezentant S inger-Se- 
.„^ 'N ta c h in e s , a za n im  przy je - 

. u rzędnicy N ational-C rash- 
«egister,

przedsiębiorstwa 
ła h fryka ” skLie w  °SÓle nie Wysy­
łam *Wycb reprezentantów, bo ci 
dowal”*  ° d dłuższego czasu urzę- 

Wprawdzie nie jako 
^ m  dWA<'ielp f‘rm. ale jako u- 
S  cy OMGUS, t. j, amerykan

* *  twtad* okupacyjnych w

Niemczech. Siedząc w  OMGUS 
p iln o w a li in teresów am erykań­
skich trus tów  i monopolów. Ge­
neral M otors m ia ło „dobrych lu ­
dz i“ w  am erykańskim  rządzie go­
spodarczym Niemiec. Że dobrze 
pracow ali, o tym  świadczy wiado 
mość. k tó ra  k ilk a  dni tem u pra­
w ie niepostrzeżenie ukazała się w 
prasie Niemiec. Z n o ta tk i te j w y ­
nika. że o lbrzym ie  zakłady „O - 
pe l“  w  Ruesselsheim przeszły o- 
statn io całkow icie pod ad m in i­
s trac ję  am erykańskich business. 
menów. M is te r H og lund dobrze 
przysłużył się General Motors.

Ostatnio z ja w ił się jeszcze je ­
den potentat gospodarczy w  Ba­
w a rii — Henry Ford I I .  Przepro­
wadza inspekcję swych zakładów 
w Niemczech. Prawdopodobnie 
będzie się cieszył, gdy zobaczy, że 
lo tn ic tw o  am erykańskie przy bom 
bardow aniu Niemiec w  ostatnich 
ła tach w o jny  jakoś nie mogio tra  
f ic  i  zniszczyć ob iektów  Forda. 
Całkiem  „p rzypadkow o“  jego fa ­
b ry k i pozostały niezniszczone, 
podczas gdy osiedla robotnicze za 
m ieniono w  gruzy. Jego przyjazd 
bardzo ucieszył w ie lk ich  przem y­
słowców niem ieckich. Rozeszły 
się p ło tk i a o lb rzym ich inw esty­
cjach Forda w  przemyśle sta lo­
w ym  i  żelaznym. Tym  samym sy­

tuacja .dla m onopolitów  niem iec­
k ich  byłaby uratowana.

N ie m y li się ten, k tó ry  uważa 
Forda za wcie lenie tego typu 
kupca, o k tó ry m  m yśla ł p raw do­
podobnie generał Clay, oświadcza 
jąc, że „będzie zachęcał pewien 
typ  kupców  am erykańskich do 
w yjazdu do N iem iec“ . D ługo­
trw a ła  audiencja i  rozm ow y' po­
ufne, przeprowadzone z am ery­
kańskim  kró lem  samochodowym, 
Fordem I I ,  w  kwaterze głównej 
gen, Claya świadczą o tym  n ie ­
dwuznacznie.

Na zakończenie swej podróży 
Ford I I  oświadczył, że swe zakła­
dy samochodowe w  K o lo n ii prze­
buduje na najw iększe w  Europie. 
Te przechw ałk i Forda I I  niezupeł 
nie pozbawione są podstaw. 
Świadczą one w  każdym  razie do­
b itn ie  o coraz w iększym  ekspor­
cie kap ita łów  am erykańskich do 
N iem iec i  zdecydowanym p rze j­
ściu przem ysłu niem ieckiego _w 
ręce obce. Faktem  jest, że je ­
den m ilia rd  do larów, ja k i kap ita ł 
am erykański zainwestował przed 
w o jną  w  Niemczech, dotąd po­
mnożony został k ilka k ro tn ie , dzię 
k i now ym  inwestycjom .

Powody wciąż wzrasta jącej fa li 
pieniędzy am erykańskich; p łyn ą - 
(greh do Niemiec» łatwa zrozu-

mieć: w  Niemczech nic się nie r y ­
zyku je ; w  Niemczech nie ma kon 
kurene ji, w  Niemczech jest tania 
robocizna; w  Niemczech ceny nie 
dyk tu je  konkurencja , ale . . .  ro ­
dacy w  am erykańskich m undu­
rach.

W praktyce ożyw ienie n iem iec­
k ie j gospodarki am erykańskim  
kap ita łem  sprowadza się do tego, 
że ijez względu na inne, koniecz­
ne potrzeby odbudowy niem iec­
kiego życia gospodarczego, zame­
rykan izow anym  przedsiębiorst­
wom  dostarcza się surowca, a 
w ytw orzony z tego p roduk t —

W ośrodku szkolenia kolejowej służby teletechnicznej w Katowicach,

badania lekarskie  i psychotech­
niczne — zanim zajm ie ja k ie k o l­
w ie k  bądź stanowisko, wym aga 
się grun tow ne j znajomości cało­
kszta łtu  prac związanych z dzia­
łalnością kolei, ja ko  in s ty tu c ji, 
oddającej swe usług i społeczeńst­
w u  i państwu, a k tó re j g łów nym  
obowiązkiem  jest stworzenie zu­
pełnego bezpieczeństwa, tak dla 
przewożonych pasażerów, ja k  i 
towarów . A  tak ie  bezpieczeństwo 
zapewnić może ty lko  pracow nik 
świadom y o lb rzym ie j odpowie­
dzialności na różnym  stopniu h ie . 
ra rc h ii służbowej, od dróżnika, 
aż do kie rowniczych stanowisk 
okręgowych dyrekc ji.

D latego też trudno  było  by po­
wiedzieć ja k ie  stanowisko jest 
bardzie j odpowiedzialne. Czy ko­
lejarza, robotn ika  fabrycznego, 
czy górnika? Natom iast z całą 1

granatow y m undur i ogrom p ra ­
cy przez n ich w ykonyw anych  w  
każdy dzień i o każdej porze.

Starzy i młodzi
W wędrówce po ośrodkach szke 

len iow ych różnych w ydzia łów , 
mieszczących się często w  pom ie- 
szćzesiach da lekich od ideału, 
dostrzega się starych i m łodych.

Jedni i  drudzy brną przez za­
w iłe  ta jn ik i zasad p raw  fizycz­
nych, przez sposoby posługiw ania 
się dokum entam i m agazynowym i 
i kasowym i, — in n i w  w arszta ­
tach mechanicznych uczą się rze ­
m iosła prsy im adłach żelaznych 
podtrzym ujących k a w a łk i p i ło ­
wanych przez n ic  części.

Chcąc zostać kole jarzem  trzeba 
się z jednym  pogodzić; nauka 
trw a  aż tlo e m e ry tu ry -----i tru d ­
no jest zostać nawet budnikiens.

St. Szymański

ja k  to wyraźnie w idać na przy- g w  W arszawie pod prze­
kładzie przem ysłu samochodowe- | w odn ictw em  członka Rady Naczel

»Tydzień Ziem  Odzyskanych«
ktmłerencjja preygoiowawc*a w O arsuawie

W arszawa. W tych dniach od- i gó ln i delegaci zadeklarow ali

go w  Niemczech — sprzedawany 
jest po niesłychanie wysokich ce­
nach, k tóre da ją o lbrzym ie zyski.

Nie trudno  w ięc zrozumieć, dla 
czego H enry Ford zdecydował się 
aku ra t teraz na wybudowanie 
najw iększych zakładów samocho­
dowych w  Niemczech: N iem iecki 
przemysł samochodowy na d ług i 
przeciąg czasu nie będzie stano­
w i ł konkurenta  d la  p. Forda.

T ak w yg ląda druga strona me­
dalu „ożyw ien ia życia gospodar­
czego N iem iec“ , przygotowanego 
przez gen, Claya za pośrednic­
twem  pewnego typu kupców a- 
merykańskich. (jr)

nej PZZ w icem in is tra  Z. O. Leo­
polda G lucka konferencja  przygo­
towawcza do „Tygodnia Ziem Za­
chodnich“ . zwołana przez sekre- 
ta r ia t generalny PZZ z udziałem ’
25 przedstaw ic ie li m in istrestw , 
p a r ti i po litycznych, zw iązków za­
wodowych, organ izacji społecz­
nych i m łodzieżowych oraz szere­
gu in s ty tu c ji.

Na kon fe ren c ji k ie ro w n ik  p ro ­
pagandy sekre taria tu  generalnego 
PZZ z Poznania przedstaw ił ze­
b ranym  program  „Tygodnia“ , po 
czym w yw iąza ła  się ożywiona dy ­
skusja, . w esasie które j poszcze-

współudział reprezentowanych 
przez siebie organ izacji i in s ty tu ­
c ji w przygotow aniu i przepro­
wadzeniu „T ygodn ia “ .

W y n ik i kon fe ren c ji da ją rę k o j- 
że „Tydzień Z iem  Zachod- 
w  dniach , od 11— 18 k w ie t­

n ia  br. dzięki oparciu na szero­
k ich  podstawach społecznych, 
spełni, podobnie ja k  w  latach u - 
biegłych, swoje doniosłe, zadaniej 
polegające na w y jaśn ien iu  
wszystkim  Polakom  w  k ra ju  i  za 
granicą całego kom pleksu zagad­
nień zw iązanych z Z iem iam i Za­
chodnim i i niebezpieczeństwem
niemieckim
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Bułgarzy w Katowicach
K a t o w i c e  (rś). Na dzień 18 :

bm. zapowiedziane *;ą przyjazdy 
do Katowic 2 wycieczek bułgar­
skich, Pierwszą wycieczkę sta­
nowi 4 dziennikarzy bujgar- j 
akiich którzy przyjeżdżają d o : 
Katowic w celu zwiedzenia na­
szych hut, kopalń i  innych po­
ważniejszych zakładów’ przemy- I 
sjowyeh, oraz w  celu przeprawa 
dzenja konferencji z miejscowy­
mi przedstawicielami prasy.

I>ruga wycieczka, to 5 bułgar­
skich lite ra tów , którym tows-

W ypow iadam y w alkę gruźlicy
Cala ludność w ojew ództw a objęta opieką

Katowice  (u). Do czołowych ba­
stionów w a lk i z gruźlicą należą 
n iewątpliw ie przychodnie przeciw­
gruźlicze, których szeroko zakrojo­
na działalność — to jeden łańcuch 
nieocenionych wprost zasług wobec 
naszego społeczeństwa.

Instytucje te, pozostają pod nad­
zorem Wydziału Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego Śląsko-Dąbrowskie 
go prowadzą walkę z gruźlicą nie-rzyszy delegat polskiego M in i

sterstwa K u ltury  i Sztuki, dele- i zależnie od akcji Ubezpieczała! Spo 
gat Ministerstwa Spraw Zagra- l ic z n y c h  i A pominięciem chorychSpraw Zagra ,
nlcznych i członek Poselstwa j S I *  własny koszt
Bułgarskiego w  Warszawie w do-

Wycieczka przyjedzie z Jele­
n ie j Góry-, zw iedzi u nas kilka za 
kładów przemysłowych będzie 
p rzy ję ta  przez Zw , Literatów w  
Katowicach, a następnie w yje- 
dzie do Oświęcimia i Krakowa.

Ujęcie włamywaczy
K luczhorek (rś). Do sklepu Z b i­

gn iewa Godacza w  K luczbo rku 
przy ul. gen. Zawadzkiego n r 21 
nieznani początkowo sprawcy do­
kon a li w łam an ia  i  sk rad li stam­
tąd w iększą ilość naczyń kuchen­
nych.

M il ic ja  w y k ry ła  w  trakc ie  p ro­
wadzenia dochodzeń sprawców 
te j kradzieży: są n im i Leon Cie- 
śiok i  .W ładysław Sandw icki, a 
pomocnicą ich była Janina K m it. 
wszyscy z K luczborka. Zostali 
oni zatrzym ani.

szpitalach, sanatoriach czy 
mach prywatnych.

Wydział Zdrowia Woj. Urzędu 
Śląsko-Dąbrowskiego inspetecjonuje 
ogółem 55 przychodni przeciwigruź 
liezych rozrzuconych w  terenie i 
obejmujących swoim zasięgiem ca­
ły  obszar woj. śl.-dąbr. Prawie 
wszystkje przychodnie przeciwgru­
źlicze, działające na obszarze przy­
ległych sobie terytoria ln ie  gmin, 
wyposażone są w  aparaty roentge- 
nowskie, aparaty do zakładania od­
my sztucznej i  w laboratoria.

K ierownictwo przychodni spoczy­
wa w  ręku lekarza specjalisty i 
fachowo wyszkolonego personelu 
sanitarnego. W ten sposób akcją o- 
p ieki przeciwgruźliczej objęta jest 
cała ludność województwa śląsko- 
dąbrowskiego.

Dane statystyczne zawarte w 
sprawozdaniu z działalności woje­
wódzkiej przychodni przeciwgruź­
liczej, obejmującej adm inistracyj­

nie cały teren województwa, wyka­
zują w  okresie rocznym 1947 14.186 
wypadków gruźlicy otwartej, 4.879 
gruźlicy zamkniętej, oraz 5.953 w y­
padków innej gruźlicy (skóry, ko­
ści, gruczołów itd).

W tym  okresie zarejestrowano 
nadto 6.165 wypadków stałej stycz­
ności osób zdrowych z osobami dot 
kn ię tym i gruźlicą otwartą. Cyfra ta 
stanowi wym owny wskaźnik zasię­
gu pracy przychodni przeciwgruź­
liczych, których istotnym celem 
jest nie ty lko  leczenie, ale przede

wszystkim akcja zapobiegawcza. 
Osoby pozostające w styczności z 
jednostkami dotkniętymi gruźlicą 
znajdują się pod ciągłą obserwacją 
przychodni.

O rozmiarach działalności insty­
tuc ji świadczy jeszcze fakt udzie­
lenia w  okresie ubiegłego roku 
65.040 porad, dokonania 39.354 prze 
świetleć rentgenowskich i obser­
wacja lekarska 6.316 wypadków 
styczności.

Największą ilość wypadków gruź 
licy  otwarte j zarejestrowano w

Nowe władze Tew. Przyjaciół Żołnierza
K a t o w i c e  (rś). W  niedzielę 

dnia 14 im , odbyło się w  Domu 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnie­
rza przy ul. Raciborskiej w Ka­
towicach, 3 walne zebranie okrę 
gu Śląsko-Dąbrowskiego T.P.Ż. 
przy udziale delegatów ze wszy 
stkich kół powiatowych z całe­
go województwa i w  obecności 
m inistra Stefana Matuszewskie­
go, przewodniczącego zarządu 
głównego tegoż towarzystwa, 
przedstawiciela Ministerstwa O- 
brony Narodowej, a równocze­
śnie generalnego sekretarza 
T. P- Ż. ppułk. Michała Grudy, 
członka zarządu głównego T.P.Ż. 
p. M arii Zborżek - Stypułkow-
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Makabryczny proces o uduszenie
Pozbjjl się kochanki abg w ziąć sobie drugą

Częstochowa (k). Jak  ju ż  poda­
liśm y, w  sobotę, w  Sądzie O krę­
gowym  zapadł w y ro k , skazujący 
Józefa M ajchrzaka na karę  12 
la t  w ięzienia za uduszenie swej 
kochan ia Józefy K ra je w sk ie j. T ło  
te j sprawy przedstaw ia się nastę 
pu jąco:

Około 1935 r. porzucona przez 
męża swego, M a ria  K ra jew ska  
zamieszkała z Józefem M a jch rza ­
kiem , którego uprzednio opuściła 
żona, ponieważ u p ija ł się, b i ł ją  
i  znieważał. M a jch rzak  pracow ał 
wówczas ja k o  rob o tn ik  przy za­
k ładan iu  drenów, a K ra jew ska  
p rzy  robotach m agistrackich . Po 
życie ich do 1943 ro ku  było  zno­
śne, W  tym  roku  M a jch rzak  0- 
k rad } w łaścic ie la  sklepu spożyw­

czym nieszczęśliwa opowiadała 
swoim  znajom ym . La tem  1947 r. 
K ra jew ska  spotkała na u lic y  swo 
ją  dawną sublokatorkę, Francisz 
kę  Idczakównę i  pokazując je j 
ślady podrapania na szyi m ów iła , 
że M a jch rzak  chcia ł ją  udusić. 
W  g ru dn iu  1947 r. K ra jew ska  
przyszła do Idczakówny, prosząc 
ją  o przy jęc ie  na m ieszkanie, bo­
w iem  M a jch rzak  grozi je j zab i­
ciem lu b  uduszeniem.

Gdy 19 g rudn ia  1947 ro ku  oko­
ło  godz. 15.30 K ow a lczyk p rzy­
szedł w  odw iedziny do, M a jch rza ­
ka, zastał d rzw i zam knięte. Z du ­
m iony, podszedł do okna i  w ó w ­
czas zobaczył leżącego na łóżku 
M ajchrzaka . Na jego pukanie 
M a jch rzak  d rzw i o tw o rzy ł i  w te -

Dziubka, za co został ska- j ¿jy K ow a lczyk spostrzegł leżącą 
zany przez n iem ieck i sąd na po ł- i M  łóżku w  ub ran iu  K ra jew ską ,

k tó ra  nie poruszała się wcale, co 
Wydało się dz iw nym  przybyłem u.

tora ro ku  w ięzienia i w yw iez io ­
ny  do Niemiec. Po zakończeniu 
działań w o jennych M a jchrzak 
w ró c ił do Częstochowy i pono­
wnie zam ieszkał z  K ra jew ską , 
k tó rą  począł katować w  tak  o- 
k ru tn y  sposób, że odeszła od nie­
go i  zam ieszkała u  có rk i swojej 
Jan iny, B a je rla jn ow e j. Na skutek 
usilnych próśb M ajchrzaka, K ra ­
jewska w ró c iła  do niego po k i l ­
kunastu dniach, lecz stosunek je ­
go do n ie j nie zm ie n ił się na ko ­
rzyść. K ra jew ska  do có rk i w s ty ­
dziła się w rócić , chciała zamiesz­
kać u  znajom ych, m ówiąc, że oba 
w ia  się M ajchrzaka.

W  1946 r. M a jch rzak  został za­
trudn io ny , jako  dozorca w  fa b ry ­
ce „Częstochow ianka“ . Do znajo- 
nych małż. Kowalczyków,, m a­
w ia ł, iż ma w  fabryce znacznie 
młodszą kobietę, z k tó rą  u trz y ­
m uje bliższe stosunki. Z  K ra je w ­
ską obchodził się coraz gorzej, o

Poprosił w ięc M ajchrzaka , aby 
un iós ł je j głowę i  wówczas prze­
kona ł się, że K ra jew ska  nie  żyje. 
T w arz  m ia ła  strasznie w y k rz y ­
w ioną, a z nosa i  us t c iek ła  k rw a  
w a piana. M a jch rzak  udaw ał, że 
o n iczym  nie w ie. K ow a lczyk 
wyszedł na u licę  po swoich zna­
jom ych, z k tó ry m i w ró c ił do m ie­
szkania M ajchrzaka. Zastano go 
leżącego na łóżku, ty łem  od w ró ­
conego do zw łok. K ow a lczyk  o- 
św iadczył M a jchrzakow i, że K ra ­
jew ska została uduszona i  że m u­
si o tym  złożyć zam eldowanie na 
m il ic ji oraz pójść po lekarza, cze­
m u M a jch rzak  odm ów ił, w y k rę ­
cając się, że dopiero naza ju trz  
może to  za ła tw ić. Pow iadom ien i 
przez sąsiadów funkcjonariusze 
m il ic ji p rz y b y li na m iejsce zbro­
dn i i  M a jchrzaka  za trzym ali.

Zebrani na podwórzu sąsiedzi

ch c ie li nad zbrodniarzem  doko­
nać samosądu. Sekcja zw łok  do­
konana przez dra Talikowskiego, 
wykazała, że K ra jew ska  została 
w  g w a łto w ny  sposób uduszona. 
Zbrodniarz, chcąc un iknąć sku t­
kó w  swego czynu, sym ulow a ł 0- 
błęd, jednak psych ia trzy uzna li 
go za zupełnie normalnego.

Na rozp raw ie  cyniczny zbro­
dn ia rz  w  dalszym ciągu nie p rzy ­
znaw ał się do w in y , tłum acząc 
się coraz w y k rę tn ie j. Dostarczony 
przez św iadków  przewodow i są­
dowemu m a te ria ł okazał się w  
najwyższym  s to p n iu , obciążający. 
Sąd pod przewodnictw em  w ice­
prezesa W iszniewskiego, rozpa­
tru ją c  sprawę w  try b ie  dora­
źnym, skazał M ajchrzaka na 12 
la t w ięzienia. W  m otyw ach sąd 
orzekł, że w y m ie rz y ł M a jchrza­
k o w i łagodny w y m ia r ka ry , je d y ­
n ie  ze względu na jego n isk i po­
ziom  um ysłowy. Oskarżał prok. 
B orkow ski, b ro n ił odw. W ojak-

skiej naczelnika wydziału w oj­
skowego tut. Urzędu Wojewódz­
kiego mgr. Woldańskiego (który 
reprezentował wojewodę) oraz 
przedstawicieli Wojska partii 
politycznych j Związków Zawo­
dowych.

Zjazd otworzył w itając gości 
starosta katowicki p. Herok, na­
stępnie wybrano prezydium, do 
którego wszedł jako przewodni­
czący min. Matuszewski. Inni 
goście z zarządu głównego, ra ­
zem z przedstawicielami władz, 
party j politycznych j  Z. Z. zo­
stali wybrani do prezydium jako  
członkowie. Sekretarzem wybra 
no dra Hoehbauma z Będzina.

W  imieniu władz powitał zjazd
gości honorowych mgr. Woldań 

ski, a w  imieniu Wojska m jr. 
Pjszczyk, zastępca dowódcy 7 
pik. D. P. Po sprawozdaniach 
poszczególnych członków zarzą­
du, przewodniczący komisji re­
w izyjnej Józef Michalak, w yra­
z ił uznanie dla ustępującego za­
rządu i  postawił wniosek o udzie 
lenie mu absolutorium, W  prze­
mówieniach wyrażono parokro­
tnie uznanie dla działalności po­
wiatowych referentów wojsko­
wych przy starostwach którzy 
poświęcili dla pracy w  T. P. Ż. 
w iele sił.

Nowy zarząd wybrano prawie 
w  tym samym składzie, w  jakim  
b y ł poprzednio. Weszli do niego: 
wicewojewoda Jerzy Ziętek 
mgr. Edward Kierstyn, Stani­
sław Herok, Edward Krawczyk, 
Jan Dragon, dr. Kazimierz Sku- 
Kcz, Tadeusz Raczyński, dr. Jan 
Hoehbaum i inż, Jerzy Rabsztyn, 
który jest jedynym nowowybra- 
nym członkiem zarządu.

Na zakończenie zebrania ppułk. 
Gruda omawiał sprawy organi­
zacyjne związku.

ubiegłym roku w  m iejskie j przy­
chodni przeciwgruźliczej w  Sosnow 
cu (942) oraz w gminnej przycho­
dni w Czerwi oince, powiat rybn i­
cki (19). Stosunkowo najm niej wy 
padków gruźlicy otwartej zanoto­
wano w przychodni w  Raciborzu.

Jeżeli chodzi o miesięczny okres 
sprawozdawczy to w okresie gru­
dnia 1947 r. wszystkie 55 przycho­
dni zarejestrowały 908 nowych w y­
padków gruźlicy w tym  236 gruź­
licy  otwarte j, 277 gruźlicy zam­
knięte j oraz 395 wypadków innej 
gruźlicy. W cyfrze te j 302 wypad­
ków przypada na mężczyzn, 399 na 
kobiety i 267 wypadków gruźlicy 
na dzieci. W grudniu. 1947 r. przy­
chodnie przeciwgruźlicze udzie liły 
11.800 porad, przeprowadziły 7.057 
prześwietleń roentgenowskich oraz 
skierowały 168 osób do sanatoriów.

Powiatowy Ośrodek Zdrowia w 
Katowicach prowadzi walkę z gru­
źlicą P ^ y  Pomocy 7 przychodni 
przeciwgruźliczych, obejmujących 
swym zasięgiem cały powiat kato­
w icki. Przychodnie przeciwgruźli­
cze znajdują się: w  Mysłowicach, 
Szopienicach, Siemianowicach, Świę 
tochlow!onch, Lipinach, Nowej Wsi 
i w  Katowicach.

Członkowie Ubezpieczała! Spo­
łecznej i chorzy leczący się pryw at 
nie nie są objęci akcją przychodni 
przeciwgruźliczych. Nie mniej jed­
nak w  chw ili obecnej toczą się 
pertraktacje, mające na celu w łą­
czenie ubezpieczonych w  zakres 
działania przychodni przeciwgruź­
liczych.

Pełna poświęcenia działalność 
przychodni przeciwgruźliczych i je j 
zbawienne dla ogółu społeczeństwa 
skutk i zasługują na szczególne pod­
kreślenie.

Kradzież
tu leśniczówce

Taro. G óry (rś-. Do leśniczów 
ki. w  Ż y g lin k u  pow. Tarnowskie 
Góry, zam ieszkałej przez leśnieze 
go W ładysława Jarosza dokona 
no w  czasie jego nieobecności 
w łam an ia . Łupem sprawców 
padło 60 tys. zł. w iększa ilość 
garderoby i  p is to le t

D z jęk i energicznie prowadzo­
nemu przez posterunek M. O. w  
M iasteczku śledztwu, sprawca 
w łam ania został u ję ty . Jest n im  
Paw eł Hannę, zam ieszkały w  Ży 
g lin ku . w czasie re w iz ji w  m ie ­
szkan iu w łam ywacBa, znalezio­
no wszystkie skradzione przed­
m io ty .

Ekshumacja zwłok 
zasłużonego działacza

S t r z e l c e .  — Dnia 18 hm o 
godz, IX odbędzie się w  Kielczy 
pow. Strzelce Opolskie pogrzeb 
śp. Ks. Józefa W a j d y ,  znanego 
działacza i obrońcy ludu pol­
skiego na terenach Opolszczyz­
ny. Ekshumacja zwłok nastąpi 
w  dniu 17. bm. na cmentarzu pa­
rafialnym  H uty  Batory. Zwłoki 
zostaną przewiezione w  tym  dniu 
do Kielczy,

NAJNOWSZE MODELE 
wiosennych kostiumów 
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M łodzież wstępuje maso tro
do o rg a n iz a c ji „S łu żb a  P o lsce“

K atow ice  (rś). D n ia  13 bm. 
m ja ł m iejsce w  d y re k c ji CZPH 
w  Katow icach zjazd kom endan­
tów  P w  i  'W F hu fców  szkolnych 
i fab rycznych , pod leg łych  Ćen 
tra lnem u Zarządow i P rzem ysłu  
Hutniczego. P rzew odn iczy ł re fe ­
re n t PW  i W F d y re k c ji prze­
m ysłu  hutniczego p. Adam  K la -  
m ut.

Na zjeździe omówiono powoła 
n3e do życia „Służby Polsce“, 
jej stosunek do dawniejszego 
Przysposobienia. Woj skowegq.
oraz je j zasady i form y organi­
zacyjne. Na zakończenie konfe­
rencji obecni uchwalili jednogło 

| śnie rezolucję, w  której zadekla 
1 rowali intensywną pracę dla no

Piękny występ Teatru Ziemi Opolskiej
G liw ic e  (fn). O sta tn i występ j w i doskonale pod każdym  wzglę- 

T eatru  Z iem i O polskie j w  G li-  j dem w ypracow any i  w y re żyse - 
w icach s p ra w ił tu t. publiczności [ row any elarobat. Józefa Szpaczyń
m iłą  niespodziankę, jeże li cho 
dzi o poziom g ry  w ystaw ione j 
sztuki S tua rtów  , Szesnasto­
la tk a “ .

Lekka  fabu ła  sztuki., oparta 
na m otyw ach  k o n f lik tu  we­
wnętrznego dorasta jące j córki;, 
k tó ra  w ychow yw ana w  atmosfe 
rze g lo ry fj!? kc ji pam ięci zm arłe ­
go ojca, p rzeciw staw ia  się no­
wem u zw iązkow i m ałżeńskiem u 
m łode j jeszcze m a tk i. W praw dzie 
zakończenie „happy endowe“  
następuje zgoła n ieoczekiw an ie 
na in te rw enc ję  doktora Hoane 
(H e n ry k  B arw ińsk i), n iem n ie j 
jednak sztuka jako  całość stano-

ska w  r o l i  M ac-N e il dała do 
skonałą kreac ję  starszej damy z 
tow a rzys tw a  łagodzącej swojm  
doświadczeniem  d ra ż liw e  sy tu ­
acje pom iędzy córką (Urszula 
Hałacińska) i  w nuczkam i (M aria  
M uraw ska i  K ry s ty n a  Karska). 
S tefan ia Hudeeowa, w  ro l j p ia ­
s tu n k i M a ry  oraz Zb. Z byszyck i 
jako  przyszły  mąż m łode j w do­
wy— bez zarzutu.

Słowa uznania należą się ró w ­
nież w y traw ne m u  reżyse row i 
sztuk i, p. H. B a rw ińsk iem u , k tó  
r y  w ło ż y ł w  nią  w ie le  pracy i  
energ ii, zyskując jednak zasłu­
żone powodzenie.

Z obrad Zw. Samopomocy Chłopskiej

Osiągniemy samowystarczalność gospodarczą
Katowice. (Ma) Drugi dzień wo­

jewódzkiego zjazdu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, zaszczycił 
swoją obecnością wojewoda gen. 
Zawadzki, k tó ry  wygłosił przemó­
wienie powitalne.

Wojewoda Zawadzki podkreślił 
historyczną zmianę sytuacji chło­
pa, k tó ry  dzięki olbrzym im prze­
mianom stał się właścicielem zie­
m i i  współuczestnikiem w  rządach. 
Zniknęły szeregi biednych ro ln i­
ków i  robotników rolnych — zastą 
p i li ich gospodarze na wielohekta­
rowych gospodarstwach. Polepsze­
nie sytuacji m aterialnej chłopa, 
zwróciło z ko le i jego uwagę na 
sprawy kulturalno-oświatowe. Prag 
nienie odbudowy, rozbudowy i  bu­
dowy szkól spełnia Fundusz Od­
budowy Szkół.

Mówiąc o pomocy ro ln ictwu, wo­
jewoda zakomunikował o wyniku 
swoich starań w  M inisterstw ie Roi 
nictwa, dzięki k tórym  ok. 2000 ha 
ugorów zostanie zaoranych w  00-

i  grodMjw-głubczyckimwiatach 
skim.

Niezależnie od budowy szkół, 
FOS przeznaczył w ub. roku  1 m i­
lion z ł na radiofonizację wsi, a w 
br. na ten sam cel przeznaczonych 
zostanie k ilka  m ilionów zł. Z. fun­
duszów FOS przeznaczonych zo­
stało również w ub. r. 2 m il. z ł na 
b ib lio tek i w iejskie, a w br. na ten 
sam cel pre lim inu je się jeszcze 
większe sumy.

Przemówienie wojewody oklaski­
wane było gorąco przez obecnych, 
o prezes Głombek wręczył wo je­

wodzie czek na 100.000 zł na FOS, 
jako dar od chłopów.

W dyskusji, w której zabierało 
głos kilkudziesięciu delegatów, po­
ruszono szereg istotnych proble­
mów wsi śląskiej, z których na u- 
wagę zasługują racjonalizacja ho­
dow li bydła, prowadząca w  efek­
cie do zwiększenia dojności krów, 
konieczność rozwinięcia sieci spół­
dzielni ZSCH z wykwalifikowanym  
personelem, walka z pijaństwem i 
udostępnienie wystaw rolniczych 
najszerszym rzeszom rolników. 
Kończąc dyskusję, zabrał głos pre­
zes zarządu głównego ZSCH, któ­
ry  reasumując w yn ik i obrad, 
stw ierdził, że praca jest naszym 
naczelnym zadaniem. Chłop musi 
wyrównać dysproporcję między 
produkcją przemysłową a rolną, a 
to stać się może przez rzetelną i 
wydatną pracę na ro li — prowa­
dzącą do zwiększenia wydajności 
z ha. Mówca zwrócił również uwa­
gę na ogromną rolę spółdzielczości 
na wsi.

Po sprawozdaniu kom isji rew i­
zyjnej i  udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi, zjazd wy 
bra ł en błock nowy zarząd woje­
wódzki Zw. Sam. Chł., w skład 
którego weszli m. in. pp.: Głom­
bek, Kowalczyk i  Żak, ponadto 
w ybrał wojewodę Zawadzkiego 
honorowym prezesem ZSCh.

Na zakończenie uchwalono re­
zolucję, w której uczestnicy soli­
daryzują się z w ysiłkam i Rządu 
RP w  dziedzinie po lityk i wewnątrz 
nej i  zagranicznej i popierają 
wszystkie sojusze z bra tn im i naro­
dami. Chłopom czeskim i słowac­
kim  przesłano pozdrowienia i  ży­
czenia dalszego ugruntowania zdo­
byczy demokratycznych.

We wnioskach zjazd uchwalił 
zorganizować wszystką młodzież 
wiejską w organizacjach, założyć 
sieć św ietlic wiejskich z czynnymi 
ośrodkami zdrowia, umasowić Zw. 
Sam. Chł., przyspieszyć nadanie 
aktów własności i  regulację gospo­
darstw.

C e n n e  d z i e l ą
znaleziono w Mysłakowicach

.,. mmammmmmmmm  . . . . . . . . . . i
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M y s ł a k o w i c e  (js) Swego 
.Dziennik Zachodni“ do­

nosił, że na terenie powiatu je ­
leniogórskiego znajduje się w ie­
le cennych dzieł, które są w  za­
niedbaniu lub w  pryw atnym  po­
siadaniu.

W  tych dniach ceniony spo­
łecznik na terenie Mysłakowic, 
dyrektor Państwowych Zakła­
dów Stolarskich p. Adam Bań­
kowski, zarządził poszukiwania 
na terenie fabrycznym i  znalazł 
m, in, stary obraz na drzewie ma

lowany olejno, przedstawiają­
cy inkrustowane w izerunki świę 
tych, prawdopodobnie z cerkwi 
grecko-katolickiej oraz olejny 
obraz na drzewie Oasta (1606 —  
1647) znaleziony w  jednym z 
mieszkań fabrycznych.

Obrazy te przesłał dyr, Bań­
kowski do Powiatowego Staro­
stwa na ręce starosty Tabaki, a 
ten z kolei do muzeum regional­
nego Jeleniej Góry, gdzie są udo 
stępnjone dla publiczności.

■w ej o rgan izacji. Szczegółowy
re fe ra t na tem at , Co to jest
S łużba Polsce?“ , w yg ło s ił nowo- 
m ianowany kom endant S łużby 
Polsce na m iasto Katow ice, 
ppor. M iro s ła w  Cesarz.

Chorzów (rś). Przed k i lk u  dnia 
m i odby ło  się w  sali posiedzeń 
M ie js k ie j Rady Narodowej żć- 
ftran ie  in fo rm acy jne  w spraw ie 
organizacji- , s łużba Polsce“ , :zó'r 
ganizowane przez m ie jscową ko 
mendę „S łu ż b y  Polsce“ , Zebra­
nie  p ro w a d z ił po r. Świerszcz, 
a udzia ł w z ią ł prezydent m iasta 
B. Polczyk przew odniczący 
M ie js k ie j Rady Narodowej, P- 
Chwastek, oraz przedstaw icie le 
zakładów  pracy, rzem iosła, han­
dlu, organ jzacyj m łodzieżowych, 
p a rty j po litycznych  i szko ln ic­
twa.

Por. Świerszcz przeds taw ił ze­
branym  w  w yg łoszonym  przez 
siebie re ferac ie  ja k i cel ma o r ­
ganizacja „.Służba Polsce“  k tó  
je j podlega i  ja k  d ługo trw a  i  
w  k tó rych  la tach życ ia  człow iek 
może do .te j s łużby być zęciąg ' 
m ęty .

Po om ów ien iu  ogólnych zasad, 
re fe ren t p rzys tąp ił do naśw ietla 
n ja  te j sp raw y w  zakresie lo ka l 
nym  oznajm iając, iż  w  bieżącym 
roku  z Chorzowa j  oko licy  będzie 
do n ie j zaciągnię tych 500 do 600 
osób obojga p łc i z roczn ików  
1929, 1930 i  1931. Zaciągnięci bę; 
dą w  dw óch turnusach w ysteffi 
na obozy, W  p ie rw szym  tu rn u r 
sie (m aj i .  czerw iec) m łodzież 
pozaszkolna, a w  d ru g im  (liP lec- 
s ierpień) m łodzież szkolna (bę­
dzie oin t rw a j 6 tygodn i). Za jęc ia  
będą trw a ły  5 godzin dziennie, 
p rzy czyim każdy  będzie praco­
w a ł o i le  możności w  swojm  f a* 
chu. Poza ty m  w  program  wcho­
dzi w ychow anie  obywate lski®  
w o jskow e a fizyczne. Ochotnic? 
będą * m ileli p raw o w y b o ru  r ?. 
dza ju  s łużby j  mogą się 
na ku rs  szybow n ictw a, albo 
na ku rsa  samochodowe.

Przedstawiciel PPS i PPR ?’ 
Kaczmarek zaproponował urZ 
dzenie manifestacyjnego ^
w  celu zapoznania młodzieży 
ideą „Służby Polsce“. W iec ,€. 
m iałby się odbyć pod gołym 1 
bem i być połączony z przeih ^  
szem organizacyj m ło dzieżo w ,^  
przez masto j  uchwal cniem 
powiedniej rezolucji.

Zebranie
Aeroklubu Śląskiego^ br

Katowice. W czwartek 18 <"?{• Dyr- 
0 goflz. 17 odbędzie się «  “ icsC11 
Okr. Kolei Państw, w K a r0m» 
orzy ul. Dworcowej 1 wame BobeC 
dzerde Aeroklubu Slas'?{®g 0boWi«z 
ność wszystkich czl?,nkl^ di;iaiUs 
kowa. Sympatycy mile wiue
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Ostrzeżenie!
Onia 9 m arca 1948 r. skradziono maszynę do 

liczenia m arki „Odginał -  Odhner“ n r 527335 
z lokalu Centrali Handlowej Przemyślu M eta­
lowego, Biuro Sprzedaży Śrub, Nitów, Oknć 
Budowlanych i Części Kutych, B y t o m ,  plac 
Stalina nr 11.

O s t r z e g a  się przed kupnem  w yże j w y ­
m ienionej maszyny. Osoby proponujące sprze­
daż wyżej wym ienionej maszyny należy od­
dać na na jb liższym  posterunku M. O., wzglę­
dnie o zamiarze sprzedaży zawiadomić naszą 
Instytucję. 1081
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n o w o ie i  OSTATNICH
t y g o d n i

Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I. 
Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I I .  
Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I I I  c. 1 
Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I I I  c." 2 
Gojawiczyńska P.: Dom na skarpie 
Kossak Z.: Złota wolność — 2 tomy 
Kraszewski J. I.: Brfihi 
Kraszewski J. I.: Historia o Janaszn 

Korczaku
Rudnicki A.: Żołnierze 
Szołochow M.: Cichy Don —  Tom I I I  
Żeromski St.: Ludzie bezdomni 
Żeromski St.: Syzyfowe prace

420,-
420,-
490,-
450,-
320,-
750,-
300,-

270,-
280,-
750,-
400,-
265,-

760,—
880,—

120,—
600,—

980,—

Sir James Jeans: Podróż w  czasie 
i przestrzeni

Sir James Jeans: Wszechświat 
..Kowal'“ — opracowany pod redakcja 

inż. B. Hummla
Temerson L. inż.: Elektrotechnik 
Tatarkiewicz W.: Historia filozofii 

Tom I I
U K A Z A Ł Y  SIĘ  NOW E W Y D A N IA : 

Podstawy analityczne robót budowla­
nych 2000,—

Czerwiński W. inż.: Poradnik mecha­
nika-metalowca 400,_

KSIĘGARNIA SP. WYD. „CZYTELNIK“
KA TO W IC E, UL. 3 M A JA  12 

oraz księgarnie „ C z y t e l n i k a “ w miastach
pow ia towych 717

ZJEDN. PKZEM YSŁU W ĘG LA  BRUNATNEGO  

W  ŻA R A C H  —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlano-przemysłowych, 
a mianowicie: budowę trzech nowych przegrze- 
waczy i drobne remonty obmurowania dwóch 
kotłów na kopalni „Babina“, Nowe Czaple, pow. 
Żary, k. Żagania, stacja kol. Nowe Czaple na 
lin ii kolejowej Tuplice —  Mużaków.

Z a łączn ik i o fe rtow e oraz wszystkie in fo rm acje  
można otrzym ać w  D y re k c ji Technicznej ZPW B 
D zia ł B udow lany w  Żarach, u l. Kościuszki N r  1.

O tw arcie  o fe rt nastąpi dn ia  26. I I I -  48 r. o 
godz. 12. O ferent obow iązany jest dożyć w a ­
d ium  w  wysokości i  % (jeden, procent) ofero­
w ane j sumy w  kasie ZP W B  w  Żarach, a k w it  
dołączyć do o fe rty .

B rak  lub  niedostateczne w ad ium  spowoduje 
unieważnienie o fe rty .

Zjednoczenie P rzem ysłu W ęgla Brunatnego 
zastrzega sobie praw o wolnego w yboru  oferen­
ta, ja k  również unieważnienie przetargu bez po­
dania powodów i  bez ponoszenia ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań. 1092

Wyrób i sprzedaż konfekcji
M. W A J S  I S -ka
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 36. —  Telefon 268-23 
P o l e c a :  spodnie, ubrania męskie 30— 100%, 
płaszcze damskie, i  męskie, kanadyjki itp.
1024 ______  ___________
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POW SZECHNA S P Ó ŁD ZIE L N IA  SPOŻYW CÓW  
„ZGODA“ z odp. udz. w  O LEŚNIE Sl.

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykończenie domu w  Oleśnie przy Rynku 16 
(roboty murarskie, stolarskie, instalacyjne itp.).

O fe rty  w  zam knię tych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na odbudowę dom u Spó łdzie ln i „Zgoda“  
należy składać do dn ia  23 m arca 1948 r. godz. 17 
w  b iurze Zarządu Spó łdzie ln i w  Oleśnie, Lom ­
py 27. —  O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym 
d n iu  o godz. 17. Zarząd Powsz. Spółdz. Spożyw­
ców „Zgoda“  zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yboru  oferenta, zmniejszenia lu b  zwiększenia 
ilości przetargowych, rozdzia łu  robót m iędzy 
k ilk u  oferentów  lu b  unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i  odszkodowbń.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w adium  w  wysokości 2 proc. sumy kosztorysu. 
1084 ZA R ZĄ D

^ 6n e ? ^ ls x K I kwalifikuj 
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««etmy. Zgtoszenïa ki eÇ°I

ać do Biura Huty Ludu,.
kow^GUwice, Malinowskie!

SŁUŻĄCA uczciwa potrze I 
boa od zaraz. Katowice
Zabrska 16, m. 10. 17020

MASZYNISTKA biegła zo­
stanie zaraz przyjęta. Miesz 
kanie, stołówka na miej­
scu. kamieniołomy Bazaltu 
w Graczach, pow. Niemo­
dlin. 1752d

EKSPEDIENT branży że­
laznej, narzędziowej, arty­
kułów technicznych do 
sklepu we Wrocławiu. Ofer 
ty pod „Zdolny" do „Sło­
wa Polskiego", Wrocław.

1737d

RETUSZERÓW^ - portreci­
stów na stałe partie poszu­
kuje „Studio", Poznań, Sie 
mtradzkiego 3a. 1733d

POSZUKUJE SIĘ: księgo­
wych, starszych referentów 
do Wydziału Zaopatrzenia, 
biegłych maszynistek i 
stenotypistek, sekretarki, 
warunki korzystne. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Zjednoczenie 
Biur Projektowo - Monta­
żowych dla Górnictwa, Ka­
towice, ul. Zamkowa 3 — 
pokój nr 10. 1746d
POWAŻNA firma poszuku­
je rozprowadzających w 
każdym większym mieście 
R. P. mydlą gospodarczego 
ł toaletowego. Zgłoszenia 
należy kierować: Przemysł 
Tłuszczowy i  Chemiczny 
Z. Skowrońska — Kraków, 
Łagiewnicka 48. 174fld

Kapsa
MIKROSKOPY — Epidia­

skopy — Projektory 16 
mm — Sztopery — Powię­
kszalniki — Fotoaparaty — 
Cyrkle kupuje, sprzedaje 
Jan Pujdak i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 63. 1447d

—---- ... _____ ouai
^KSPEDIENTKI wykwalT 
^°wane do wyrębu mfę:a 
v  zaraz potrzebne, s t  
Kosmowski i S-ka, Katowi!
_ ’ T*1- * Maja 14. 3i53g

WYCHOWAWCZYNIĘ na
¿Wzycielkę poszukuję (6 kl 

° iy Powszechnej). Ofer- 
?M^zytelnik Chorzów pod 

” 3138g

MĘŻCZYZNĘ energicznego 
do zakupów, najchętniej z 
własną półciężarówką lub 
motocyklem zaangażuję do 
uzdrowiska. — Wymagana 
'kaucja. Zgłoszenia: Biuro 
„Ekspress", — Wrocław, 
Kluczborska 21. 1739d

INŻYNIERA - mechanika 
względnie dobrego techni­
ka na stanowisko samo­
dzielne, poszukuje Dyrek­
cja Lasów Państwowych. 
Wrocław, ul. H. Sienkiewi­
cza 90. pokój 101. 1744d

RUTYNOWANE maszynist­
ki ze średnim wykształce- 

j niem, oraz sity referendar- 
1 skie męskie (studia wyższe)
! znajdą zatrudnienie w in­

stytucji bankowej w Kato­
wicach. Oferty Czytelnik, 
Katowice pod „Rutyna".

3160g

GOSPOSIA z dobrym goto­
waniem do małej rodziny 
do Cieszyna potrzebna od 
kwietnia. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Katowice teł. 
312-63 lub oferty ul. Daszyn 
sldego 4 m. 8 3161g

DYWANY perskie krajowe, 
naprawa, czyszczenie, ku­
pno, sprzedaż. Hussein Ke- 
rim, Katowice, Moniuszki 
12, tel. 300-54. 1576d
ŚRUT stalowy (wiertniczy) 
średnicy 2 —• 3 mm. kupi 
„Górnik" Kraków, Pędzi- 
chów 13. 1712d

GAZĘ MŁYŃSKĄ, pasy sta 
le kupujemy. Bytom, Mo­
niuszki 15, tel. 4993. 2176g

KUPIĘ SILNIK „FIAT" 
1100 SIMKA W PIERWSZO­
RZĘDNYM STANIE. Czytel 
nik Bielsko pod „Fiat" lub 
tel. 17-57.

Mo n t e r ó w  turbinowych 
: kompresorowych przyj­
mie na korzystnych wa­
runkach Zakład Turbinowy 
*jedn. Biur Proj.-Montaż. 
dla Górnictwa. Katowice, 
Matejki 3. I745d

POTRZEBNY czeladnik fry  
zjerski, zaraz. Konieczna, 
Szopienice, 3 Maja 5. 3I68g

ARYTMOMETR „Facit" ku 
pię. Oferty Dziennik Za­
chodni Katowice pod „Aryt 
mometr“ . 3116g
W ANILINĘ w proszku ku­
pujemy. „EnbegekA" Ka­
towice, Plebiscytowa 17.

1502d

zł 55 za 1 mm 
"  1 mrn

1 mm 
1 mm 
1 mm

l  mm 
1 mm 
1 mm 
!. mm

C e n n ik  o g ło s z e ń :
ŁO? szp ,A 3723 mm)*0'”

do ogólnej ilości 70 mm
od 71—120 mm . ’ „ 70
od 121—200 mm . . „ 8 5
od 201—300 mm . . „ 110

x-,.KBn, Powyżej 300 mm . „140
NEKROLOGI za tekstem (dział zwyczajny):

do ogólnej ilości 70 mm . . zł 50 za 1 mm
od 71-120 mm . . „ 00
od 121—200 mm . • , „ 100
od 201—300 mm . . .,130

powyżej 300 mm . . „180 „ 1 m
GŁ°SZEN,A TEKSTOWE: (szerok. 1 szp. 50 mm) 

d.o ogólnej ilości 70 mm . . zł 100 za 1 m
od 7i—i2o mm . . „ 125 • “
od 121-200 mm . . „ 150
od 201—300 mm , ,, 240

j—, powyżej 300 mm . . „ 280 „ 1 mi
_ SOLOGI w tekście cena ogłosz. tekst, jak wyżej 

KO SZEN IA  DROBNE:
dlaZyS„tk'e,,u0?!-03ze" la drobne za 1 słowo zł 30.-
W e r» « ? U£«i?CyiCih pr?cy za 1 s,owo z! 15~  
Tłustvm6 zasadniczo podwójnie,j-iustym diukiem każde słowo liczv sie noriwói-
wyżej340°słów.e dr° bne: ^ ¿ W ^ i ^ w  naj-

* * ' ? * & £  w niedzieleo. - f* pobłer« się dodatek w  wysokości •soo/ 
L W * 1'  ml^ scs: wśród drobnych ogłS- 
^dwuszpalt^we »  Łm

T  kombfn?waneOgi 0S?M4a tabelarycine-

Wsz emf t ó X ‘S n^ a c a g,0SZenla’ B1Ur°  Ogi0S“ ń
ha konto- °S!oszenia prosimy przekazywać
Odcln 311 -  M30 P. K. o. Katowice, (zaznaczać na/Ulata dntx-CTvt

mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm

POSZUKUJĘ dobrego sa­
modzielnego cholewkarza. 
Okresik, Oświęcim, Rynek.

1750(1

¡¡Posad poaiukulg j
PRZYJMĘ pracę w v/ią- 
kszym majątku ziemskim. 
Konieczne mieszkanie. — 
Jestem z rodziną. Posiadam 
kilkuletnią praktykę w pra 
cach rolnych, gospodar- 
kich, hodowli inwentarza 
itp. Oferty kierować: Czę­
stochowa, ul. Bociania 59. 
Paleczny. 1743d
INŻYNIER dróg i mostów 
z wieloletnią praktyką w 
dziedzinie budowy kolei, 
budowli inżynierskich, oraz 
budowy dróg o nawierzch­
niach nowoczesnych, posia­
dający uprawnienia budo­
wlane, zmieni pracę. Łaska 
we oferty z; podaniem ro­
dzaju robót ofts warun­
ków Dziennik Zachodni — 
Katowice pod „Lądowiec".

3159g

ZDOLNA siła biurowa z 
praktyka poszukuje pracy. 
Oferty: Czytelnik Katowi­
ce pod „2545" 3164g

INŻYNIER elektryk-mecha 
nik, 20 lat praktyki tech­
nicznej i  handlowej, towa­
roznawstwa, organizator, 
własne biuro z telefonem w 
Katowicach, oczekuje pro­
pozycji, najchętniej dele­
gaturę państwową lub pry­
watną, ewtl. posadę na sta 
nowisko tylko kierownicze 
Koresponduje w języku 
francuskim, anglei'klm 1 
nieoUeckim- Oferty: Czytel 
nik. Katowice pod „2559".

FOTEL dentystyczny, na­
wet zniszczony, okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia: Kraków 
..PAR", Rynek Główny 46, 
dla ,,1114": 173Gd

Poważna prywatna firma wyrobów czekoladowych, 
cukierniczych itp. poszukuje energicznego wpro­
wadzonego

p r z e d s t a w i c i e l a
z:(Roszenia do Administracji „Dziennika Łódz- 

kliSo^Łćdż Piotrkowska 96 pod „Czekolada". 1090

Mil Miejski * Tańskich Górach
o g ł a s z a

konkurs  na stanowisko
1 te c h n ik a  drogowego

K andyda t pow in ien posiadać wykszta łcen ie w  
zakresie średnie j szkoły techniczno-budow lanej, 
co na jm n ie j 5-le tn ią  praktykę zawodową i  n ie - 
przekroczony 40 ro k  życia.

R e flek tanc i w in n i składać podania w raz z ży­
ciorysem  i  odpisami św iadectw do 20 m arca 
1948 r. pod adresem: Zarząd M ie js k i -  D zia ł 
O gólny —  w  Tarnowskich Górach.

Burmistrz:

1091 <“ > Z a w i*Za

Fabnrka Sprzęto RaUwniczeE« ¿la tirais!« Katowise, a!. Zamkova 45 

i  I l Ś?a r I v A »*>
t t o k a r z a  na roboty precyzyjne 
i  T O K A R Z A  “  n a s t a w i a c z a  do tokarek 

specjalnych
S Ä r n  Ä  praktyką w ni-

_______ klowaniu, p l t Y K E R A ^ jm ^ ^ y ^ ^ ^ d ^ j

BIBUŁKA KSIĄŻECZKI
(JAW A B IE LO N A )

1300 kartonów  sprzeda tan io  W ytw ó rn ia  G lIz 
Luksusowych „FE N O M E N “  -  W a r s z a w a ,
Saska Kępa, ul. Bajońska 4 (krańcow y p rzy­
stanek autobusu P.). 1083

Poszukuje się fachowców s dziedziny cera­
m iki czerwonej

Palaczy
M a s z y n i s t ó w
M a j s t r ó w
E i e p a w n i k ó w

O fe rty  z życiorysem kierować: C entra lny Za­
rząd W ytw ó rn i M ate ria łów  B udow lanych
Szczecin, P iać Żołn ierza Polskiego 5. >103" \

„F ia t 1500“  
„Tatra 57

po g e n e ra ln y *  rem on­
cie, zapasowy b lok  
i  skrzynka b i e g ó w  

| |  stan id ea lny , p ry w a t­
ne, aatjsfcKtett sprzetfaa. 
Tel. Kalnice 312-85. (1083)

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH OKR. WROC­
ŁAWSKIEGO -we Wrocławiu 

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra H ira o n y
ns. sprzedaż pudełek aptekarskich drewnianych w ilo­
ści 4.000.000 sztuk; , _a) wymiar 13 mm, średnica 25 mm

b) „ 18 „ „ 34 „
c> 86 „ „ «  ..
d) „ 38 „ „  60 „
e) „ 3B „ » K  ”

Wzory pudełek są cło obejrzenia w Dyrekcji Lasów
Państwowych Wrocław, Plac Grunwaldzki 90, w Biu­
rze U. Z. ph.. pokój nr 20.

Dferty należy kierować do Dyrekcji Lasów j?aus-- 
wowych Biura U. Z. do dnia 25 marca 1948 r. z napi­
sem: „Przetarg na sprzedaż pudełek aptekarskich, . 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 

bez względu na cenę, oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. ‘®8S

Thé-
Chambard

francuska herbata 
przeczyszczająca uła­
tw ia trawienie. To­
rebka 5 p o rc ji zł 50. 
A p te k i i  drogerie.

872

S p i8 8 d « łe  |

POKOSTY, lakiery, farby 
białe, kolorowe i ziemne, 
lak do listów, kleje biuro­
we poleca „Mewa" Kato­
wice, Miltołowska 21, tel. I 
307-13. 2974g

P o s z u k u j e m y  na 
G órny Śląsk i  wo jew . 
krakow skie , na p ro­
w iz ję , zaprowadzo­
nych

przedstawicieli
na m ydło do prania, 
p ła tk i m ydlane i  pa­
stę do obuw ia. O fe r­
ty : „A L C H E M IA “ ,
Krotoszyn, Rynek 22 
1066

TABELA WYGRAKYGH i t  LOYEKIi
3-ci dzier 3-e*» klasy

Wygrane po 200,000 xi padły «ta 786 68970 69351 811 70059 714 74807 
NrNr: 2246 w  Gnieźnie, 33960 w War 94 919 75332 522 922 76013 329 77195 
szawie i 700 78241 361 482 367 79674 731.

M Ł  Y N S K TE maszyny, 
wszelkie Przybory dostar­
cza firma Kanarek. Kra­
ków, Mazowiecka 35. 14580

GWOŹDZIE budowlane i 
fasonowe polecamy. Kato­
wice, tei. 353-23. 2973g
WYTWÓRNIA bielizny L. 
Wolniak. Łódź, Piotrkow­
ska 231 poleca koszule mę­
skie w dużym wyborze.

I320d

POLECAMY na święta olej 
lei do ciast, cukier wanilino 
wy, proszki do -pieczenia i 
budynie. Wytwórnia arty­
kułów cukierniczych „En- 
begeka" Katowice, Plebi­
scytowa 17, tel. 327-03. 161Id

MOTOCYKL Zündapp 35« 
nowoczesny sprzedam. By­
tom, Daszyńskiego 4, m. 11.

3124g

TRAKTOR szybkobieżny 
marki „Deutz" ogumiony, 
28 PS w bardzo dobrym 
stanie, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Poznańska 68 
tel. 99-14. 1735d
GW IZDKI bakelitowe har­
cerskie 40,5D zł. sztuka, 
wysyłamy za zaliczeniem 
„Bakeloplastic“, Warszawa, 
Targowa 12. 1741d

ODLEWNIĘ żeliwa czynną 
w okolicy Katowic sprzeda­
my. Oferty do Dziennika Za 
chodniego Katowice pod nr. 
„2491". 3610g

G U ZIK I garniturowe, pła­
szczowe, sukienkowe, gala- 
litowe i celitowe poleca 
Wytwórnia Guzików ,Roka' 
Katowice, Kościuszki 63. 
dojazd tramwajem 16.

1689d

BECZKOWÓZ resorowany 
pojemność 1200 litrów po 
benzynie sprzedam, tel. 
619-43. 2983g

DREW NIAKI artystyczne, 
sznuraki, sandałki, panto­
fle. Hurt — detal poleca 
Wanda Woch — Kraków, 
Hala Targowa 22. 1713d

SPRZEDAM maszyny try- 
kotarskie, 10 x 90 ośmip 
zamkowa, oraz 7 x 60. Tań­
sze do nabycia wyroby try 
kotarskie Jak:- rajtuzy, 
bluzki, bezrękawniki. mę­
skie, blezery. Częstochowa. 
Brzeżnicka 16. 1742d

BLOK z głowicą do samo­
chodu dwu cylindr. DKW  
sprzedam. Sosnowiec, Bę­
dzińska 26. 81533

TOPOLE 4 ms do sprzeda­
nia. Oferty z podaniem ce­
ny Czytelnik Katowice 
„2538“. 3154g

POMPĘ motorową (Kreisel 
pumpe) chłodnię kompresor
10 atm., wóz 3 calowy sprze 
dam. Oferty: Czytelnik Ka­
towice „2538". 31568

Wygrane po 100,680 zł padły na
N rN r 25722 75140.

Wygrane po 56.660 sł padły na 
N rN r 4993 42844 60801 68919 70069
72137 76968 78121.

Wygrane po 39.000 z\ padły na 
N rN r  12452 13332 14924 16536 21735 
23395 2719» 34649 35434 42379 30264 
54148 54678 55054 57582 60135 61023 
68195 73137.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
N rN r: 2391 5261 5733 8819 9763 9772 
11698 14173 14396 14979 15162 15475 
15878 20020 20532 22468 22508 23357 
24459 34772 40590 40926 40972 46063 
49711 55841 60788 65926 67367 67981 
68073 69504 70242 72532 7742«.

Wygrane po 4.600 zł padły na 
N rN r: 1989 2978 3118 207 631 4409
545 880 5491 862 972 6680 707 728 809 
7012 250 434 983 8584 10195 465 11023 
053 158 211 220 766 775 818 355 908 
994 12784 14067 310 15317 984 16453 
17345 709 745 18018 526 668 890 19012 
295 748 20223 316 601 680 21439 731 
985 22187 315 339 572 23136 767 774 
864 911 24560 849 900 25012 748 26613 
27396 28326 397 771 29368 648 30131 
208 505 785 31801 867 873 891 963 986 
32196 280 987 33010 553 827 34186 288 
733 35734 36285 688 733 91?. 37261 515 
813 38613 9387 415 40123 563 41162 
527 51 776 93 816 957 42244 385 035 
43233 459 572 44037 198 277 709 877 
45442 46062 249 86 875 995 47125 470 
626 743 93 979 49390 420 38 006 50144 
535 723 71 51137 692 731 53216 477 
54615 55291 622 82 830 57769 59168
896 60325 61409 753 982 62456 530
740 926 63405 703 64126 88 216 65431 
564 66292 324 556 87217 496 502 621

Dalszy ciąg wygranych po UMHI *ł 
z pierwszego dnia ciągnienia

55098 100
26 98 239 359 468 96 517 657 710 29 
820 76 852 63 56000 40 105 63 294 
304 62 417 8 57 559 698 772 83 818 
94 907 57184 226 319 38 422 99 660 
793 877 900 25 8 73 58039 168 82 99 
336 457 60 i 828 31 42 53 613 769 
90 3 893 905 85 6 59025 33 41 155 227 
517 94 715 42 3 859 935 50 81 94

60014 76 91 139 42 203 27 82 309 2*1 
53 425 27 55 94 513 14 25 28 47 707
74 950 84 61101 28 37 54 89 234 333 
491 539 687 703 896 974 62084 331 
565 600 51 820 41 77 92 63100 31 212 
51 4 325 77 428 511 29 64 618 32 40 
928 64068 197 236 559 80 625 728 865 
9 903 57 68 65102 21 8 84 412 S3 32 
67 612 40 708 22 33 66070 133 81 306 
404 16 63 4 595 616 46 708 87 883 7 
92 909 67224 42 97 523 86 616 68021
6 89 176 238 60 395 430 45 551 609 
36 53 716 9 52 858 925 85 91 69021 59 
108 49 53 69 204 81 835 67 459 8P 
612 6 61 703 804

70005 58 225 303 6 49 437 45 33 4 
557 633 4 802 65 915 80 71026 304 23 
94 423 70 92 527 690 738 51 73 857 
962 72054 186 288 324 53 511 724 33 
53 72 6 83 817 33 7 905 17 44 73114 
55 256 3S2 461 82 565 700 41 52 839 
937 65 71 74190 202 28 60 312 33 65 
92 7 430 687 89 777 835 53 6 046 74 
75096 108 211 380 549 665 716 832 
931 78175 9 98 370 453 73 83 506 31 
66 88 640 793 812 951 89 77010 72 136
75 242 80 374 84 496 652 808 23 50 
1 6 969 78016 93 146 71 271 96 9 326
7 64 414 44 98 576 719 35 92 814 90
79273 425 53 84 506 30 696 780 88
828 58 962

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zt, podany będzie jutro

Mnnhn i szlaka
POSZUKUJĘ absolwenta 
Akademii Handlów, w Kra 
kowle, który mógłby mmc 
przygotować do dyplomu ze 
statystyki gospodarczej i 
matematycznej. Tel. 313-79.

3141g

SPRZEDAM całkowite urzą 
dzenie olejarni względnie 
częściowo. Oferty kierować 
„Par" Poznań. Fr. Rataj­
czaka 7 pod „540“. 1714d

CIĘŻARÓWKĘ 1,5 t ,  kryta 
ang. „Commer" prawie no­
wą. 880 tysięcy, sp-zeda 
„ A r  'BE“ Poznań, Ksn- 
taka 1% 1648Ć

CUKIERNIK z kartą rze­
mieślniczą poszukuje współ 
nika celem uruchomienia 
wytwórni cukrów i  napoli- 
tanek w okolicach Szklar 
iklej Poręby. Oferty: Kra­
ków „Wspólnota" plac 
w a r -kich Świętych t  pod
„407"„ 1748d

KROJU damskiego nauczę 
pierwszorzędnie. Zgłoszenia 
Poste - restante „Zygmunt" 
w Bytomiu. I75ld

i  POKOJE, punkt handlo­
wy Katowice, zamienią na 
3 — 4 pokoje nowoczesne. 
Wiadomość: i cl. 316-75 do 
10. 3łS3g

| |
ZGUBIONO dokumenty: 
czerwone prawo jazdy, kar 
tę rowerową, odpis karty 
rejestracyjnej RKU, me­
trykę urodzenia oraz inne 
przedwojenne na nazwisko 
Bryl Stanisław, Biały Ka­
mień, Czerwonej Armii 1.

172Gd

ZGUBIONO zaświadczenie 
wymeldowania, wydane na 
nazwisko Szwed Włady­
sław, Bytom, Kochanów-, 
skiego 11. 3136g
ZGUBIONO kartę rejastra 
cyjna RKU Gorlice na na­
zwisko Wadowski Włady­
sław Wrocław. Swistackie-
go 16. 3152d

POSZUKUJĘ 3 — 4 pokoi, 
kuchnia, łazienka, Katowi­
ce — śródmieście. Oferty 
Dzień. Zach. Katowice pod 
„131". 175Sd

l Mieszkania

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU G.orlice, leg. 
PPR zaświadczenie powro 
tu z Niemiec. wydane 
przez FUR Dziedzice, oraz 
wszelkie inne dokumenty, 
wystawione na nar*AXif }l°  Zawaliń.ski J&zefl, Ząbko­
wice. 1725<3

Poszukiwania
ROSENFELD Klarę z któ­
rą pracował do 1942 w fir­
mie ■ Łaokoon Lwów. poszu­
kuje doktor Szymon Gelb, 
który wrócił — (daleki 
Wschód). Wiadomość War 
szawa. Mokotowska 3B.

1834

I KÏ.ARUSIU odezwij się, w 
I przeciwnym razie wyjeż­

dżam. Wiadomość Waraza 
i wa, Mokotowska 33. 1885d

POSZUKUJĘ pokoju lub 
dwa pokoje z kuchnią w 
Katowicach, lub w okolicy. 
Koszta remontu zwrócę. — 
Oferty: Czytelnik Katowi­
ce pod „Przemysłowiec"

i ZGUBIONO prawo jazdy 
na nazwisko Różycki Jan, 
zam. Jelenia Góra, Karolą 
Miarki 11. 1729d. ------ —----— -----*---  OZjIsJCj X **»*• yru«. - «----- -
Z G U B IO N O  dokumenty, kuchnia, centrum, do w y -

^ W n ^ c i o w e ,  »S

U z d r o w i s k a

SZCZYRK: willa 8 pokoi,
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WINA STANIAŁY Na okres świąteczny obniżyliśmy ceny na szlachetne wina z wytwórni państwowych
S trz e g o m  —  Jelenia Góra «— K ru s z w ic a  ■— W rocław  ■— Z ie lo n a  G ó ra  — Legnica — i in n e

S|ii*ze«foi *t/e u js & ą jm tk ic h  P. C. ff. 1015

ŻĄ D A JC IE  W S Z Ę D Z IE  Z N A K O M IT Y  C II W IN  PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ
List i$ nicznaiimei
ffofe f r u w a  g ą  po tm i< & sÆ .f€ u n iu

o tw a rtym  óknie, to żadna praca. 
Na la to dopiero popakujesz wszyst 
ko dobrze w  szczelne to rby, lub  
pozawijasz 10 papier gazetowy, a 
jeszcze lep ie j w  ln iane płótno, do 
środka oczywiście w łożywszy ja ­
kieś p repa ra ty  „ź le  w idziane“  
przez mole. A  tak ich  oprócz n a f­
ta lin y  jes t jeszcze sporo.

Pam iętej, że mole n ie  znoszą 
także •kam fory i  słynnego prosz­
ku D. D. T. Doskonałym  środkiem  
jest rów nież tzw . „bagno“  — wiąz  
k i s iln ie  pachnącego krzewu, 

k ie dy  nam  "jest na jba rdz ie j : sprzedawane przez w ie jsk ie  ko ­
b ie ty  na targu. Taką samą ro lę  
spe łn ia ją  w ią z k i kon iczyny, po­
wkładanie m iędzy ubranie. Można 
rów nież zabezpieczyć garderobę 
ow ija ją c  ją  świeżo d rukow anym i 
gazetami, skrop ionym i lekko czy­
stą na ftą  lub terpentyną. A  ja k im  
doskonałym. środkiem  są . . .  suche 
pomarańczowe skó rk i włożone do 
w orków  przeciw m olow ych!

Dałam  C i ju ż  ty le  środków o- 
prócz n a fta lin y , że na pewno z 
czegoś skorzystasz. B ierz się w ięc

Droga P rzy ja c ió łko !
Strasznie się ucieszyłam  w iado ­

mością o T w ym  pow rocie  z wcza­
sów, bo znów będziemy m ogły roz 
począć swoje pogawędki. Masz 
ju ż  nawet jak ieś zapytania?  —
Proszę bardzo, chętnie służę Ci 
sw ym i radam i. W ięc ja k : mole 
fru w a ją  po m ieszkaniu, a w d ro ­
geriach nie  m a na fta liny?

Przyznam  C i się, że nie bardzo 
dow ierza łam  T w ym  słowom i  o- 
beszłan- k ilk a  drogerii. Rzeczywi­
ście n ie  m a na fta lin y . W łaśnie te ­
raz,
potrzebna. Może jednak ty lk o  K a ­
tow ice są w  te j p rz y k re j sytuacji.
Zresztą dam y  sobie radę i  bez 
n a fta lin y .

Wiesz chyba, że pierwsza rada  
na  m ole, to częste trzepanie i  w ie ­
trzen ie  rzeczy wełn ianych, fu te r, 
wyście lanych m ebli. Ostatecznie 
w y ją ć  z szafy raz na tydzień ja ­
kąś rzadzie j noszoną sztukę gar­
deroby, bo ta przede w szystkim  
jes t zagrożona przez mole, i  po­
w iesić ją  na balkonie, czy p rzy  ! szybko za robotę i  tęp mole'.

Przed stu laty...

Jak walczono z nadużyciami
■Jest rok pański 1831. Dawno już 

nadwiślańskie wichry rozwiały po­
pioły ze zgliszcz browaru na Solcu, 
co płonąc w  pamiętną Noc Listo­
padową ■— dał hasło do powstania.

od razu usprawnić. Przez pewien 
okres czasu walczyć trzeba w ytrw a­
le z korupcją i nadużyciami.

Tak też było i w roku 1831. 
Instytucjom oficjalnym, przózna-

Lecz płomień ów, choć wszelki ślad czonym do działania na tym od-
m aterialny zgasł po nim — wznie­
cił pożogę rewolucji w całym kraju.

Na oswobodzonych przez ąrmię 
narodową terenach — po przejściu 
zawieruchy wojnnej — życie zaczęło 
wdrażać się stopniowo do normal­
nego trybu. Wrócono do spraw co­
dziennych, mimo iż walki trwały  
nadał. Warszawę, opuszczoną przez 
okupanta, ze zwykłą po nim spu­
ścizną — rozprzężeniem i korupcją 
— trzeba było jakoś zagospodaro­
wać. Należało unormować bieg 
spraw zwyczajnych i i  powrotem  
obsadzić szereg instytucji publicz- 
no-prawnych, nowymi, odpowie­
dzialnymi i uczciwymi ludźmi. Lecz, 
jak  to zwykle bywa, gdy nad kra­
jem  przejdzie burza dziejowa, nie 
wszystkie dziedziny życia dadzą się

cinku , pomóc wiele potrafi opinia 
publiczna, potępiająca i piętnująca 
parszywe owce społeczeństwa, sieją­
ce zamęt i rozprzężenie. A wykład­
nikiem opinii publicznej jest — 
prasa.

Dzienniki warszawskie tamtych 
dawnych lat m iały piękny dorobek 
na odcinku w alki o moralne uzdro­
wienie stosunków społecznych. N ie­
zwykle czujnie wychwytywały  
wszelkie wypadki szkodnictwa pu­
blicznego i ostro, bez ogródek, po­
tępiały je, często w  formie dowcip­
nej i zjadliwej satyry.

Oto w numerze dziennika „Nowa 
Polska“ z dnia 14 stycznia 1831 r. 
ukazuje się takie ogłoszenie:

„W zywamy nauczycieli szkól 
publicznych, aby raczyli nam. na-

S P O R T  j

Turniej piłkarski 
o nagrodą DOZPN

W rocław . —  Sezon p iłk a rs k i 
we , W roc ław iu  zainaugurow ał 
w iosenny tu rn ie j o nagrodę DO 
ZPN. D ru żyny  biorące udzia ł w  
tu rn ie ju  w yka za ły  dobre p rzy­
gotowanie kondycyjne.

W  p ierw szym  d o ju  tu rn ie ju  
p a d ły  następujące w y n ik i:  
„Społem“ (Wrocław) —  ,Budow 
lani" 3:0 (1:0); „Burza“ —  „Gwia 
zda“ 3:0 (1:0); , IK S “ (W rocław) 

—  „Pionier“ 1:0 (1:0). Szczegól­
n ie  dobrą fo rm ę V y k a z a ła  „B u ­
rza“ oraz „G w iazda '.

D ru g i dzień tu rn ie ju : , Początko 
Wy KS“ —  „D ru k a rz “  9:0 (4:8); 
„Fakosa“ —  „F a s il“  3:1 (2:9); , E- 
lektrownła“ _  „Odra“ i:0  (0:0); 
^WTJZ“ —  „S em afo r“  4:o (1:0); 
„P a fa w a g " — „G a rb a rn ia “ 
(Brzeg) 4:1.

N a jładn ie jszym  spotkaniem  
;dn ia  b y ] mecz W UZ - -  „Sem a­
fo r "

Ê F *€ u i Æ n a M e m
SKS W arszauja m istrzem  Polski

t i §m

W a r s z a w a .  W  niedzielę za­
kończyły się w  Warszawie X V  o- 
gólnopolskie mistrzostwa w  piłce 
koszykowej drużyn żeńskich.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Polski na rok 1948 zdobyła dru­
żyna warszawskiego SKS-u w  
składzie: Wojewódzka, Pachla-
Ciechomska, Morawska, Wiśniew­
ska, Tkaczyk, Rybicka, Kozłow-

ków), 5. Międzyszkolny KS (Lu­
blin).

W  ostatnim dniu zawodów od­
było się spotkanie AZS (Warsza­
wa) —  M KS (Dublin) 48:25 (12:11). 
Punkty dla AZS zdobyły: Dziad- 
kiewicz — 14, Kruszyńska —  10, 
Czapkówna — 11, Jóźnicka — 8, 
Węgrzynowicz i Dobrzańska — po 
2 oraz Bąkowska —  1; dla M KS:

ska, Forszniak, Rudzińska, Rogow i Kuborska — 8, Okońska i Kno- 
ska, zdobywając nagrodę p rz e -! wiakówna po 7, W ójcik — 3. 
chódnią PZPR, 2. Zryw  (Łódź), ] Sędziowali pp. Grójecki i Ko- 
3. AZS (Warszawa), 4. Wisła (Kra | walski.

Zirjjcięstiua Cracovii i CKS
Kraków. W  drug im  dn iu  roz­

gryw ek pó łfina łow ych  o wejście 
do 'L ig i Koszykowej, Częstochow­
sk i K lu b  S portow y pokonał Be­
sk id  (Andrychów ) 36:28 (20:15).

P un k ty  d la  CKS zdobyli: Za­
b łock i —  14, P iśgza’—  9, Jab łoń­
sk i —  8, Za leski —  3, Ż u ła w iń sk i 
—2, d la  Beskidu: W ie trzny —  9, 
Kuźma —  8, Z ie liń sk i —  6, Pudło 
—3 i Szlagier —  2.

K rakow ian ie  biją lepiej

Kraków—Rzeszów 11:5
Rzeszów. —  M iędzym iastowy 

mecz bokserski Rzeszów —  K ra ­
k ó w  zakończył sję w y n ik ie m  
11:5 dla K rakow a, Obie d rużyny  
w y s tą p iły  w  osłab ionych sk ła­
dach.

W y n ik i poszczególnych w a lk :
Waga musza —  Łętocha (K ra ­

ków ) u leg ł na punkty  Suclu (Rze 
szów);

kogucia — P rz y b y ls k i (K ra ­
ków ) przegra j z -Sehoentagiem 
(Rzeszów na pu n k ty ;

p ió rkow a — Grom ała (K) po­
ko n a ł wysoko Dobrosielskiego 
(R);

lekka .— Szczerbowski (K) zdo 
h y ł  pu nk ty  w . o. na skutek nad­
wag.; p rzec iw n ika ; w  spotkaniu

tow arzysk im  Fabiszewski doznał | p lonu i O dry, zakończyły się zwy
gospodarzy w  stosun-ko n tu z ji oka i .przegrał przez t. 

k. o.;
półśrednia —  T ys ia łow i (K) 

przyznano zwycięstwo nad Ga­
cem);

średnia — B a lia  (K) w y g ra ł w y  
soko na p u nk ty  z Bednarczykiem  
(R ) ;

półciężka —  Szymala (K) zwy 
stężył K laczkowskiego;

ciężka — Ryś (K) zrem isował 
z T raw ińsk im  (R).

Zapłon — Odra (Wrocław) 
9:7

Jelenia Góra (js) Zawody p ię ­
ściarskie pom iędzy zespołami Za-

Finały bokserskich mistrzostw Polski
Warta— Tęcza (Łódź) 11:5

Poznań. Spotkanie z cyk lu  roz­
g ryw ek o m istrzostwo drużynowe 
w  boksie m iędzy „W a rtą " a „T ę ­
czą" zakończyło się zdecydowa­
nym  zwycięstwem  „W a rty "  w  sto­
sunku 11:5.

W y n ik i techniczne poszczegól­
nych w a lk  (na pierwszym  m iejscu 
zawodnicy „W a rty “ ): w  wadze 
muszej — Liedke zwycięży! na 
p u n k ty  surowego Bednarka; w  ko ­
guciej Szymański odniósł zw y­
cięstwo nad M ateckim ; w  p ió r­
kowej Sobkow iak zrem isował z 
Jurkiem ; w  le k k ie j Jarecki (W ar-

ta) u leg ł na pu nk ty  G ry m inow i; 
w  pó lśrednie j Vogt w yp un k to w a ł 
M azura; w  średniej Trzesowski 
w yg ra ł na punk ty  ze S tróżyńskim ; 
w  półc iężkie j Szymura zdobywa 
p u n k ty  w a lkow erem ; w  meczu to ­
w arzysk im  Franek (W arta) zre­
m isow ał z M ark iew iczem ; w  cięż­
k ie j K lim e c k i (W arta) w yg ra ł na 
p u n k ty  z Jaskółą.

W  r in g u  sędziował Federowicz 
(Śląsk), na pu n k ty  Dobrzański 
(Gdańsk), Landau z W rocław ia i 
K rasusk i z W arszawy. W idzów 
około 3 tysiące.

cięstwem 
k u  7:7.

W y n ik i w  poszczególnych w a­
gach: W  wadze muszej odbyły 
się dw ie  w a lk i;  B il  (O) zremiso­
w a ł z Fangiem  (Ż), a Pajda (O) 
przegra ł zdecydowanie na pk t. z 
L indnerem  (Z). W wadze kogu­
cie j K a iczew iak (O) zwyciężył nie 
znacznie Wosia (Z). W wadze 
p ió rko w e j odbyły się również 
dw ie  w a lk i;  S trze lb ick i (O) zno­
kau tow a ł w  I  s tarc iu  P aw łow ­
skiego (Z), a K aw czyk (O) u leg ł 
wysoko na p u n k ty  P ete row i (Z). 
W wadze le k k ie j na jładnie jszą 
w a lkę  stoczyli Meres (O) z K oko - 
rudzem  (Z). Przez pierwsze dwa 
starcia góru je  K oko rudz dek la­
sując przeciw n ika . W  trzecim , 
gong ra tu je  w roc ław ian ina  od no­
kautu. W wadze średnie j Fiszer 
(Z) zw yciężył p rym ityw nego Sie- 
m ieraszko (O). W wadze półcięż­
k ie j Lepczyński (O) zwycięża K o ­
łodzie jczyka.

Górnik (Wałbrzych) — 
Zryw (Łódź) 10:4

Wałbrzych. —  O dby] się tu to 
ycarzyski mecz bokserski m iędzy  
„Z ryw em “ (Łódź) a . G órn ik iem “ 
(W ałbrzych ), zakończony zw y ­
cięstwem gospodarzy w  stosunku 
10:4

Sędziowali pp. Szostak i M o­
chnacki.

W  drug im  spotkaniu Cracovia 
pokonała AZS Ib  (Warszawa) w  
stosunku 47:18 (28:8).

P un k ty  dla C racovii zdobyli: 
Ludz ik  — 16, W ięcek i  C iesielski I  
po 9, Laska — 6, Ciesielski I I  — 
5 i  Deskar —  2, D la  pokonanych 
M iko ła jczyk  —  5, S tyk  i Gąsior 
po 4, Chrystians, M ic iń sk i po 2 i 
Książek —  1.

Sędziowali: pp. M a jew sk i (Ra­
dom) i M ochnacki (K raków ).

AZS (W-wa) gromi Wartę
Poznań. W ystęp akadem ików 

warszawskich w  Poznaniu w  ra ­
mach m istrzostw  L ig i Koszyko­
w e j zakończył się ich pe łnym  suk 
cesem. Pokona li oni poznańską 
„W a rtę " zasłużenie w  stosunku 
32:26, będąc przez cały czas gry 
drużyną le^lzą .

„W a rta “  zagrała bardzo słabo. 
Na w yróżnien ie  z drużyny w a r­
szawskiej,, k tó ra  zagrała o w ić le  
lep ie j taktycznie, zasługują: Drze 
wosowski i Popiołek. Z drużyny 
poznańskiej zadowolić m ógł jedy­
nie Dylew icz.

W idzów 800 osób.

T o  n i c  h a ± t M i j  p t t i t r t t ł i !

Jugosłowianin  
skacze 120 m

B ia ło g ró d .  Rekord długości 
skoku na nartach (118 m), u- 
stanowiony w roku 1941 na 
największej skoczni świata w 
Planicy (Jugosławia) przez 
Bradla, został w ubiegłą nie­
dzielę pobity przez Jugosło­
wianina Polda. Uzyskał on 
długość 120 m. Drugie miej­
sce zajął Szwajcar Blumer — 
113 metrów.

Tego samego dnia Blumer 
dokonał próby pobicia świeżo 
ustanowionego rekordu. Pró­
ba nie powiodła się. Wpraw­
dzie Blumer uzyskał długość 
121 m, jednakże z podpórką.

de siać wykaz, ile złożyli wyższym 
i  niższym członkom, byłe j Kom isji 
Oświecenia vj pieniądzach, w 
zwierzynie, maśle, węgorzach i 
grzybach. Wiadomość ta jest nam 
potrzebna do ocenienia, jak było 
drogie sumienie szanownych ze 
wszech miar członków tej sławnej 
magistratury.“
O pewnym wyższym urzędniku, 

łasym na wypitki i poczęstunki, ta 
sama gazeta pisze kiedy indziej: 

„Słychać na koniec, iż zasłu­
żony wielce ś. p. obskurantyzmo­
w i — złożyć ma. na ołtarzu ko­
chanej ojczyzny kilkanaście ty ­
sięcy złotych, oszczędzonych w 
ciągu lat dziewięciu, od obiadów 

, i  wina, które z urzędu, jak m,ó- 
wiĄ, bez przerwy p ija ł ■. ■“
Innym  znów razem czytamy w 

prasie warszawskiej taką „szpilę":
„Kunszta  i przemysł do wyso­

kiego doszły stopnia za przeszłe­
go rządu. Rachunki kom isji skar­
bowej okazują, iż za jeden roielki 
klucz zapłacono 18.000 zł. Cżyby 
nie można dziś tego klucza w y­
mienić na złoto?“
Również dostało się ówczesnym 

dorobkiewiczom i spekulantom wo­
jennym. O jednym z nich tak pisze 
wspomniany już dziennik:

„Doszła nas wiadomość, że Do- 
rantowicz, właściciel handlu skór, 
nie chciał wykonać przysięgi na­
rodowi polskiemu. Sprzedawszy 
u) rew olucji mnóstwo skór, zebrał 
znaczny majątek, i  jest dotąd po­
dobno naczelnikiem komitetu u- 
biorczego „Dzieci Warszawy“  (na­
zwa jednego z pułków powstań­
czych —  przyp. autora). Jasne 
ruięc teraz, dlaczego te „Dzieci" 
dotąd nie są ubrane i urządzone...“
Obok oficjalnej, chłoszcząćej sa­

tyry  na łamach prasy, szedł poda­
wany sobie z ust do ust „głos ludu", 
zdrowym instynktem społecznym 
wiedziony. Część tych ostrych k ry ­
tyk, których bezimienni autorowie 
wyszli z szeregów ludu stolicy, u- 
jęta w formę wierszowanych kuple­
tów, była rzucona na ulicach Sta­
rego i Nowego Miasta; część, prze­
chodziła w formie drukowanej ulo­
tki z rąk do rąk.

O jednym z urzędników, znanych 
podówczas z łapownictwa, w ten 
sposób ludek warszawski śpiewał:

„ Choć ma la figurka,
Szymanosio drogi,
Nie żałujm y sznurka,
Wieszajmy za nogi.
Sami o tym  wszyscy wiecie.
Że wesz mała kąsa przecie, 
Dalej brada, w górę winda, 
Niechaj też i on podynda!“

O innym łapowniku tak krążył# 
dłuższa „kantyczka“, zakończona 
czterowierszem:

„Pohańbiony, pognębiony,
Bez przytu łku i obrony,
Spuścił na dół srogie brw i, 
Plącze, a lud z niego d rw i."

Nie wszystkim amatorom łatwych  
zysków uszły ich sprawki na sucho. 
Wielu z nich, właśnie w rezultacie 
działania czujnej opinii społecznej, 
powędrowało do więzień, kilku za­
wisło na szubienicy.

Upadek Powstania Listopadowego 
przerwał tę, dobrze się zapowiada­
jącą, akcję oczyszczania społeczeń­
stwa z niepożądanych elementów.

Jan Lachowicz.

Polscy specjaliści 
zwiedzała porty angielskie

Gdańsk. Na zaproszenie rządu 
W ie lk ie j B ry ta n ii, skierowane do 
M in is te rs tw a Żeglugi, b a w ili w  
A n g lii przedstaw icie le po lskich 
w ładz portowych, ob. ob. F ranc i­
szek M odrzewski, dy re k to r U rzę­
du M orskiego w  Gdańsku, oraz 
inż. W ładysław  Szedrowicz, pe ł­
nom ocnik M in is tra  Żeglug i dla 
spraw rozbudowy i zagospodaro­
wania po rtu  Szczecińskiego. Ce­
lem w iz y ty  było  zwiedzenie p o r­
tów  angielskich dla zapoznania 
się z m etodam i nowoczesnej o r­
ganizacji pracy portow ej.

'(ueáarpg ra d ü f^
Środa 17 marca

5,58 Sygnał i zapowiedź. 6,00 K iedy 
ranne w stają zorze. 6.05 G im nastyka-
5.15 W iadom ości. 6,20 Zegarynka m u­
zyczna. 6 50 P rogram . 7,00 D ziennik-
7.15 Zegarynka muzyczna, 8.20 In fo r- 
macie. 8.25 S krzynka P. C. K . 8,3  ̂
Odcinek powieści. 8.50 M uzyka, 9.(K> 
A udyc ja  dla szkół. 9.15 Zapowiedz. 9 2» 
K once rt rek lam ow y. 9,45 K once rt ży­
czeń, 11,57 H e jna ł. 12.04 W iadom ośc i- 
12.09 Przegląd prasy, 12,15 Z m ik ro fo ­
nem po k ra ju . 12.25 Pog. film ow a- 
12.30 K oncert dla m ło d z ie ż y . 13.30 M u ­
zyka. 13,40 A ud. M in . O św iaty. 
K lasycy i współcześni kom pozytor.1̂  
rosy jscy. 14,30 A udyc ja  ' dla dzieci* 
14,50 K o m u n ika ty . 15,00 In fo rm a c ją
15.15 A ktua lia ,. 15,25 M uzyka.
Śląsk — W arszawie. 15,40 A-ud. a* 
dzieci. 16 00 D zienn ik . 16,30 Głos m ło­
dych. 15,40 A ud. dla m łodzieży.
Melodie operetkowe. 17,45 R. U- 
18,00 Le kc ja  jęz. rosyjskiego. 18.lo *  
dyc ja  rozryw kow a, 18.45 Odcinek- P 
w ieści. 1900 M uzyka dla w ojska. 
A udyc ja  Chopinowska. 20,00 Dzienn - 
20,50 M uzyka, 21,00 M uzyka p o p u la rn y  
21,15 Koncert, kam era lny. 21,50 z  %,> * 
cia Z w. Radzieckiego. 22,10 Skrzyh 
ogólna. 22.20 m uzyka lekka. 23-00 
sta tn ie  w iadom ości. 23.15 Progi*3 
23,30 H ym n.

T. m m ii  l i o i j c e r t o w e f  »  H t t i w w i r n e h

R E C I T A L  S K R Z Y P C O W Y
Antoniego Szafraitka

Obszerny program , z ja k im  A n to n i odtwórcza 
Szafranek w ys tą p ił . w K atow icach, ‘ 
ja k k o lw ie k  n ie  k ła d ł zbyt w ie lk iego  
akcentu na stronę te c h n ic z n o -w ir tu -  
ozówską, to  je d n a k , także je j i nie 
u n ik a ł, w ych o d zą c  — ja k  to  w id o czn e  
b y ło  z u k ła d u  program u — ze słusz­
nego założenia, że na przeżycie a r­
ty s ty c z n e , k tó re  Sluchaez pow in ien  
w y n ie ś ć  z koncertu , s k ła d a  się w ię - 

e lem entów, n iż  sama, ehoeby
na jb a rd z ie j efektow na techn ika . P ro - 
gram  przez niego w ykonany pozwa­
la ł ted y  "na ba rdz ie j w ie lostronną 
i w n ik liw ą  ocenę jego ta lentu .

Sławna Chaconna, współczesnego 
Bachowi Tommaso A n t. V ita liego  
(1665—1747) by ła  doskonałą próba czy­
stości te ch n ik i i s ty lu , próbą, z k tó re j 
A . Szafranek w każdej nucie zagra­
nej z precyzją ry tm iczną  i  in to na ­
c ją  i  w  każdej frazie , s ty low e j, a ży­
w e j przecież i przem aw ia jące j do 
współczesnego słuchacza, wyszedł 
ca łkow ic ie  zw ycięsko. W ielka, o 
charakterze im p ro w iza cy jn ym  Sona­
ta A -d u r Cesarego Francka, żądała 
od a rtys ty  - od tw órcy  w ykazania in ­
nych  w artości, a m ianow ic ie , p rzy 
poważnej i  g łębok ie j m uzykalności, 
także zm ysłu k o n s tru k c ji i  wyczucia 
fo rm y . — I  to dzieło, m im o w ie lkośc i 
szeroko, może nawet zbyt swobod­
nie, rozbudow anych ogniw , dz ięk i 
a rtyzm ow i w ykonaw ców , (bo w  so­
nacie skrzypcow ej p a rtia  fo rte p ia n o ­
wa była n iem al równorzędna sk rzyp ­
cow ej) — u trzym yw a ło  słuchaczy w 
stanie trw a łego napięcia.

Jeżeli nie jest złudną m iara oceny 
w ykonyw anego dzieła, oddz ia ływ a ją ­
cego na słuchaczy z taką siłą, że 
w yw o łu je  u nich m im ow olne zm iany 
ry tm u  oddechu, w strzym yw anego lub  
przyspieszonego, w  zależności od 
ry tm u  napięć i odprężeń w yko n yw a ­
nego przez a rtys tę  dzieła, to sztukę

reprezentowaną Prze7, ta- 
Szafranka, któ rego się słucha w 
k im  w łaśn ie  podśw iadom ym  nap ię^., 
zaliczyć należy do k lasy n a jw y * A j .

Na szczególne podkreślenie z“ ha_ 
gu je  p rzy tym  fa k t, że an i w  , !
connie, ani w  Sonacie, am n.aJ/oracii 
ba rdz ie j w irtuozow sk ich  u tw  
d rug ie j części re c ita lu  jak. de 
Suita hiszpańska czy zwłaszcza ”  ’ "u» 

także w  bisa

FaU*
„Va£

uai v ida igero ria  a njr.
(K re is le r, Cui, de Fa lla ) artysta  
absorbował słuchacza samym v ^  
b lem em  te ch n ik i k ie ru ją c  ich u 
raczej na p iękno m u zyk i sam ej. .ej 
to bezwzględnie wyższa i n.ie
w artościow a form a m uzykow an i • ^  
często spotykana nawet w sroa - 
w isk bardzo głośnych.

Technicznie św ie tny, (dla 
dodam: w  w ykonanym  2*2? „eW0
dysponujący bardzo p ięknym , P tcr 
b rzm iącym , g łębokim  a ,nie ,
nem, zwłaszcza s łodk im  n a .s t iu i 
a szlachetnym , gęstym i 
na basku, g ra jący  z w ie lką  sw ^ g i r  
a p rzv  ty m  z tem peram entem  ¿efj
wego skrzypka, A n t°in Ł iI harh>3C,V 
występem  swoim w  sali * UI, ,aOO*;
Ś ląskiej w yw o ła ł tak gorące 
Okiaski, liczn ie  p rz yb y łe j n a. f lĄ
publiczności. ja k  to nniewa h 
miejsce jedyn ie  p rzy  nazwi 
usta lonej sław ie. S°nVnŚ w ie tnym  w społw ykonaw cą n iec 
Francka i  bardzo dobrym , c h o ^  od 
różn iącym  się tem pérame pta»łsg  
brata, akom paniatorem . bF1 gUkCe,*, 
K a ro l Szafranek. Sądząc - n j 7.wlS.^¿ 
osiągniętego przez arty^t? )^  DOiaw,1n.
ich pow inny  odtąd częściej ^  Ko f 
się wśród nazwisk w ykona 
certu jących  na Śląsku. M jchaloVisk'-
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